' znaje on nam całe ustawodawstwo 


Rok 1872. 


. znają to bez ogródki dzienniki wi- 


"martwą literą. 


‘zrodziła się w umysłach naszych natych- 


nie było tam Żadnej wyższćj ideji, nie 


wojny do takiego stopnia wstrętnem się 


jących przelać krew swoją za sprawę 


Lsiennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem wiedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


PrzeCLOŁACE WYNOSI: 
roczni kwartalnie miesiecznie 
« „Krakowie. esa oss.. 20 złr — 5 rh. = 2 złr. 
We Lwowie w ksiegarni Gu- 
brynowicza i Schmidta ; 21 „ = 6 „25 — B=, 
W Austrji i Wegrzech.., 24 p = 1 drag = 2 „ 26 cent. 
WoFPrusael: i Niemczech . 16 tal. —- 4 tal. 5 sgr 1 tal 15 sgr: 
We Francji i Anglji..... 108 Sank. — 27 frank. — W frauków 
w dseleji, Włoszech i 
Szwajcacji . esie ei 6 (rank, — 30 frank. -— 7 franków, 


Ajen 
i Spółki przy Ulicy: Szewskićj N. 207. — W7 © 
ksieg. (łubrynowicza Szmidta, ajencja dzienników 
Seilerstiitte Nr. 2— ww 
Lipsku. Bazylei, miurickuiu, 


Targi rezolucyjne w Wiedniu bu- 
dzić muszą u -nas głęboki niesmak. 
Jeżeli bowiem ze strony delegacji 
w.eałym toku sprawy największa 
na jaw występuje gotowość przyj- 
ścia do ładu i spokoju w téj spra- 
wie, zawarcia kompromisu: to ze 
strony Niemeów wiedeńskich wy- 
stępuje tylko cynizm chcący korzy- 
stać ze sposobności, nie oglądający 
się ani na prawo ani na słuszność, 
nie oceniający rzeczy według sta- 
łych zasad ale ofiarujący zawsze o 
znaczną część mnićj od tego, ną co 
strona przeciwna przystać jest go- 
tową. W ten sposób oczywista tru- 
dno jest dojść do porozumienia. Je- 


żeli nie ma równie szczerych chęci |z gwarancją zupełnego posiadania;|posiedzeniuj komisji skarbowój zda- 


po obu stronach, jeżeli z gotowości 
do ofiar i ustępstw po jednćj stro- 
nie, druga strona che» tylko korzy- 
stać w widokach nizkich i egoistycz- 
nych — wtedy wątek rokowań wnet! 
okaże się za słabym i zerwanym| 
zostanie. 

Gdyby elaborat podkomitetu róż- 
nił się tylko ilościowo od rezolu- 
eji, zostawiłby on wolne pole do. 
rokowań przyszłych, uprawniłby do 
nadziei, że otrzymawszy jednę część, ; 
będzie można traktować późnićj o! 
dalszą. i 

| 


Rzecz jednak ma się inaczćj. 

Elaborat podkomitetu nie tylko 
ilościowo, ale pod względem jako- 
ści różni się zasadniczo od rezolu- 
cji; w ełaboracie nie wieje duch re- 
zolucji, elaborat wychodzi zupełnie 
z innych punktów, widzenia.- Przy- 


deńskie. Presse powiada otwarcie, że 
„elaborat niweczy istotę rezo- 
lueji.* 

Istotą rezolucji była odrębność 
Galicji, to jest rząd krajowy, który 
za wykonywanie ustaw obowiązują- 
cych odpowiedzialnym być miał re- 
prezentacji krajowej. O tćj odrębno- 
ści Galicji, o tym rządzie krajowym 
nie masz śladu w elaboracie. ,Przy- 


w sprawach szkolnych, poniekąd 
także ustawodawstwo względem or- 
ganizacji władz politycznych pierw- 
szych dwóch instancji, przyznaje 0- 
sobny senat w sądzie najwyższym i 
roczne „pauschale* na sprawy szkol- 
ne i administrację polityczną; ale 
nie dając nam rządu krajowego, 
nie daje nam gwarancji, że to usta- 
wodawstwo nasze nie pozostanie 


0 LEGIONE POLSKIM 


WE FRANCJI 


w czasie ostatniéj wojny pruskiéj, 
w 1870 i 1871 latach 


przez pułkownika 


TYTUSA O'BYRNA. 


Myśl o sformowaniu legionu polskiego 


miast po rozpoczęciu wojny z Prusami, 
Polacy przebywający w Paryżu, już to 
identyfikując interes Francji z interesem 
własnym, już to wiedzeni tradycjonalną 
sympatją dla kraju tego, starali się wszel- 
kiemi siłami o jéj urzeczywistnienie, W 
polityce Napoleona III-go na pierwszym 
planie stała zawsze korzyść dynastyczna; 


dziw więc, że za czasów cesarstwa, przy- 
milającego się do Moskwy, wszystkie na- 
dzieje nasze spełzły na niczem. O legio 
nie nie było co i myśleć; ministerium 


nam okazało, że nawet pojedyńcze poda- 
nia oficerów z wojsk regularnych, ofiaru- 


Francji, zostały bez odpowiedzi. 

Detale tyczące się tćj kwestji dokła- 
dnie były opisywane w pismach krajo- 
wych, a zatem mówić tu o nich nie bę- 
dę; dodam tylko, że dość dużo Polaków 
zniecierpliwionych napróżnem oczekiwa- 
niem, zaciągnęło się na prostych ocho- 
tników do oddziału pułkowników Lafont 
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jotacza takim wałem kruczków i za- 
strzeżeń, że.z pozycji tych Niemcy 
zawsze zostają panami sytuacji we- 
wnętrznój u nas. 
komitetu miałby 
dzienniki wiedeńskie, ostatnią grani- 
ea ustępstw, do jakich się rząd 
(wraz z większością posunęli — to 
ugoda 
skutku. 

Wolimy jednak wierzyć, że wy- 
dział plenarny mnićj będzie mało- 
dusznym, aniżeli większość podko- 


U 


zmidta, — 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Krakowie: 


Przytóm elaborat ten każdy punkt iej 


i" 


wy Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. 


najgorsze warunki stawia Galicji, i wido- 
cznie ustępy odpowiednie téj kwestji były 
nietylko traktowane z nienawiścią ku nam, 


Jeżeli elaborat pod- lecz i z zupełną złą wiarą i nieświadomo- 


w AOR ścią 
być, jak to głoszą Prócz tego najzgubniejszą jest kwestja | bezpośrednich wyborów. Odesłano je do 


stosunków. 


wyborów! pod tym względem milezenie 
elaboratu jest najfataloiejsze i dopóki kwe- 
stja ta stanowczo nie zostanie rozjaśnio- 


galicyjska nie przyjdzie do|ną, to całość nawet elaboratu może być 


tylko względnie rozbieraną. 

Jakie będzie zachowanie delegacji wo- 
bec tego wszystkiego, trudno przesądzać, 
zdaje się jednak, iź postanowiła walczyć 
w komisji, stawiając warunki pod które- 


mitetu, i że elaborat ulegnie jeszcze | mi elaborat uwzględnićby mogła. W osta- 


zmianom na naszą korzyść. Delega- 
cja nasza głównie o to starać się 
powinna, abyśmy to co otrzymuje- 
my, otrzymali bez zastrzeżeń i 


powinna się więc starać, aby przy- 
znano Galiejj rząd krajowy, który 
w ręku swém skupiałby całą wła- 
dzę wykonawczą eo do tych spraw, 


cza służyć ma sejmowi — i aby 
we wszystkich tych sprawach rząd 


ten był wykonawcą woli sejmu. Bez| wokatolikami. 
takiego rządu wszelkie ustępstwa ze! dzej 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 13 lutego. 
? Elaborat podkomitetu wywarł jak 


teczności wyjście zrady państwa 
yłoby nieuniknione. 


Wiedeń. [Na poniedziałkowóm 


wał dr. Benesch sprawę o budżecie 
ministerstwa wyznań. 

Na wstępie zaraz wyraził życzenie, by 
rząd corychlój i stanowczo uregulował 
stosunek kościoła katolickiego do pań- 


eo do których władza ustawodaw-|stwa i obmyślił środki zaradcze przeciw 


nadużyciom kościelnym. 

Dr. Gross żąda także szybkiego ure- 
gulowania stosunków między staro- i no- 
Rząd powinien jaknajprę- 
określić stanowisko swoje w obee 


strony eentralistów są iluzoryczne. |tych dwóch stronnictw. 


Minister wyznań dr. Stremayer o- 
świadcza, że rząd uznaje całą doniosłość 
i ważność poruszonćj sprawy i że upo- 
rządkowaniem jéj właśnie się zajmie. — 
Skoro pracę swoją ukończy, przedstawi 
ją izbie poselskiej. 

Dr. Klicz wyraża życzenie, by przy 
urządzaniu tych stosunków nienadwerężo- 
no praw starokatolików, zwłaszcza tóż eo 


najwstrętniejsze wrażenie na naszą | do własności majątku kościelnego. 


delegację. Od dwóch dni w kole posel- 
skiém odbywają się ciągłe narady jak da- 
léj prowadzić kampanję. Decyzja musi 
być prędko powziętą, gdyż dziś wieczór 
posiedzenie komisji konstytucyjnej, dziś 
wieczór więc walka rozpocznie się na 
nowo. 

Nie chcemy zestawiać ani porównywać 
obecnego elaboratu subkomitetu z projek- 
tami jakie się już pojawiały w tym wzglę- 
dzie — bądź ze strony dawnych mini- 
sterstw, bądź tóż z łona niemieckićj więk- 
szości; tóm mnićj nie chcemy go poró- 
wnywać z rezolucją, w polityce wszystkie 
takie zestawiania nie mają żadnćj prak- 
tycznćj doniosłości. Bo w polityce racho- 
wać się należy z chwilą i stosunkami, a 
wyznać należy, iż chwila i stosunki obe- 
cnie są nam wielce nieprzyjazne. 

Nie mamy więc zamiaru robić żadnych 
porównań co do przedłożenia subkomite- 
tu, lecz zauważyć należy, iż elaborat prze- 
dewszystkiem nie uwzględnia i nie daje 
samodzielnćj odrębności Galicji. Ministrem 
przy koronie ma być tylko Galicjanin, 
ale nie minister dla Galicji, atrybucje 
jego są tak małe, że nie zapewniają dla 
kraju żadnćj samoistności i żadnój egze- 
kutywy. Ile wiadomo, dr. Zyblikiewicz 
bardzo stanowczo zasady tćj bronił, 
ecz nie została ona awagłedyjcnę, jest 


i Mocquard. Pułk ten, składający się z 
4 batalionów, znany jest pod nazwiskiem 
1-er régiment des eclaireurs de Paris. — 
Był to pierwszy oddział ochotników; 
żołnierz, po największćj części stary, bił 
się doskonale. 

Jednocześnie przeszło 200 Polaków — 
najwięcćj z przebywających na prowincji 
poszli do legionu zagranicznego , który 
się dzielnie spisywał nie w jednćj bitwie, 
a szczególnie pod Orleans'em. Piąty ba- 
talion tego pułku, w którym byli wszy- 
scy nasi, formował się w Tours. Kilku- 
nastu oficerów naszych [z wojsk moskie- 
wskich, niemieckich i innych] służyli tam 
prostymi żołnierzami i cierpieli wszelkie 
niewygody z największóm poświęceniem. 
Żadnój pretensji i żadnéj skargi, nigdy 
Francuzi nie słyszeli od nich, co najle- 
pićj dowodzi ich prawdziwego poczucia 
godności i dobrych chęci. Czterech Pola- 
ków, ukończywszy szkołę w St. Cyr > 
byli tam oficerami w stopniu podporu- 
czników, a mianowicie: Świętorzecki, 0- 
becnie pozostający w wojsku franeuz- 
kiem w Algierze; Kaczkowski, co zginął 
pod Orleans'em ; Kurkiewicz, tamże ran- 
ny w nogę dość ciężko i Podkowiński, 
wzięty do niewoli w tójże saméj bitwie 
(obecnie w Algierze). Wspominam tu o 
nich jako o ludziach nadzwyczaj poczci- 
wych i pełnych odwagi. — Francuzi nie 
chcieli pozwolić im, jako i iaoym Pola- 
kom, przejść en masse do legionu pol- 
skiego formującego się w Lyonie. 

O tymto właśnie legionie, który się 
formował pod mojem dowództwem, mam 
mówić; wprzód jednak, nim przystąpię 
do rzeczy, skreślę w kilku słowach przej- 
ścią moje do dnia 25 października, t. T 
do czasu, w którym przez jenerała Ga- 


Dr. Perger wnosi następującą rezo 


wstałe w ustawodawstwie o stosunku ko- 
ścioła katolickiego do władzy państwo- 
wćj w skutek rozwiązania zawartćj z sto- 
licą św. umowy, jeszcze w tćj kadencji 
przedstawił radzie państwa“. j 

Po krótkich rozprawach przyjęto rezo- 
lucją pomimo sprzeciwiania się ministra 
wyznań, - 

Dr. Benesch mówi potem o zamie- 
rzonem przeniesieniu zarządu dóbr fun 
duszu religijnego w zakres działania mi- 
nisterstwa rolnietwa, ocwiadcza się prze- 
ciw temu i wnosi, by zarząd dóbr fun- 
duszu religijnego skoncentrowano w mi 
nisterstwie wyznań. Wniosek jego przy- 
jęto. 

Dalej uchwalono następującą rezolucję: 
„Wzywa się rząd do zreorganizowania 
katolicko-teologicznych wydziałów stoso- 
wnie do wymagań teraźniejszościć, 

W końcu załatwiono na wniosek refe- 
renta rozdział budżetu ministerstwa wy- 
znań mówiący o „zaliczkach państwo- 
wych na rzecz funduszu religijnego.* 

— [Wtorkowe posiedzenie iz- 
by niższćjj. 

Na ławie ministrów: ks. Adolf Auers- 
perg, br. Lasser, dr. Stremayer, dr. Gla- 


ribaldiego, mianawany zostałem podpuł- 
kownikiem kawalerji. 

W sierpniu 1870 roku zaciągnąłem się 
na prostego żołnierza do l-go batalionu 
pułku Lafont-Moequard. — Koledzy moi 
Francuzi, dowiedziawszy się, iż byłem 
niegdyś kapitanem jeneralnego sztabu”w 
wojsku moskiewskim a potem, w czasie 
powstania 1863 roku, naczelnikiem sił 
zbrojnych województwa Podlawskiego w 
randze pułkownika, podali proźbę do 
pana Lafont, aby mię zaliczył do sztabu 
pułkowego. Pan Lafont chętnie zgodził 
się na to, i natychmiast zamianowany zo- 
stałem capitaine - adjutant - major an 1-ei 
bataillon, á titre étranger. Dnia 18 tego 
miesiąca batalion nasz wystąpił do Reims 
a ztamtąd do Rettel, gdzie połączyliśmy 
się z armją marszałka Mac - Mahona. — 
lane bataliony pułku Latont- Mocquard, 
nie ukończywszy swych uzbrojeń, nie we- 
szły w skład onćj. Drugi batalion do- 
szedł do Móziećres, a 3 i 4 do Rheims, 
zkąd byli eofuięci nazad do Paryża. 

Niebędę się wdawał w krytykę dzia- 
łań tego jenerała. Bezwątpienia, mane 
wrując szybko i przytomnie, ruch jego 
przez Ardeny na Metz, mógł przynieść 
najświetniejsze rezultaty. Pojmował to i 
nie pojmował marszałek; był za bezpo- 
średnią obroną Paryża a zgodził się na 
plan hrabiego Palikao. . Zgodził się bez 
wielkiego przekonania wskuteczność i to 
było najgłówniejszym błędem, z którego 
późnićj, jak z grzechu śmiertelnego, kon- 
sekweutnie wywijały się inne. — Nigdy 
wódz nie powinien brać się za przepro- 
wadzenie w praktyce myśli, która nie 
powstała z wewnętrznego, własnego jego 
poczucia. Nie pisząc historji wojny fran- 
euzko-pruskićj a mając tylko na uwadze 


Kraków, czwartek 15 lutego. 
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Mosse, 


podobno przeciwną nawet i korona.|ter, dr, Unger, Chlumecky i dr. Ban- 
e względzie finansowym elaborat, jak | hans. 


Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
przyjęto bez zarzutu. 

Nadeszło znowu 240 petycyj, żądają- 
cych po większćj części zniesienia przy- 
musu legalizacyjnego i zaprowadzenia 


właściwych komisij. 

Dr. Mayerhofer i towarzysze za- 
pytują rząd, czy został już przez Francję 
zawiadomiony o uchwalonćj przez zgro- 
madzenie narodowe ustawę względem po- 
bierania wyższego cła od towarów przy- 
wożonych na obeych okrętach i jakie w 
tym względzie myśli zająć stanowisko — 
zwłaszcza w obec traktatu handlowego 
obowiązującego do roku 1877 a sprzeci- 
wiającego się po zmienionćj ustawie. 

Z porządku dziennego nastąpiło pier- 
wsze czytanie ustawy o bezpośrednich 
wyborach z konieczności. — Na wniosek 
prezydenta przekazano ją komisji kon- 
stytucyjnćj. 

Po tóm przystąpiono do wyboru ko- 
misji, mającćj się zająć rozpatrzeniem 
wniósku dr. Knolla względem zniesie- 
nia / przymusu legalizacyjnego. Wybrani 
zostali: dr. Russ, dr. Knoll, Jasiński, 
dr. Demel, dr. Kaiser, dr. Steinbrecher, 
Wolfrum, dr. Gross. 

— Komisja wyznaczona do zbadania 
projektu do ustawy o więzieniach cel- 
kowych i projektu do ustawy o odwo- 
łalnóm puszczaniu na wolność wię- 
Źniów skończyła już swoje obrady nad 
pierwszym projektem i wybrała referen 
tem téj ustawy dra Russa. Drugi pro- 
jekt, wymagający bardzo szczegółowego 
i wszechstronnego rozpatrzenia, prawdo- 
podobnie jeszcze nie tak prędko wyjdzie 
zpod obrad. : 


Angilija. 


(Stanowisko rządu w kwestji 


wsie.» zywa się rząd, by zapowi+|Alabamy — nietaktyczne postę- 
zlane ustawy, mające wypełnić luki po- 


powanie Gladstona — zapatry- 
wania prasy amerykańskićj.) 

O pretensjach amerykańskich i ich słu- 
szności trudno dziś stanowczo decydo 
wać, bo z olbrzymićj księgi zażaleń do 
wiadomości publieżnćj prawie nie jeszcze 
nie doszło. O ile jednak można sądzić 
z traktatu waszyngtońskiego, to pierwszy 
minister nie miał prawa tak nieomylnie 
wyrokować o niedorzeczności strat po- 
średnich. 

Takowe, według brzmienia traktatu, 
nie są bynajmnićj z niego wyłączone, a 
zatóm Amerykanie mieli zupełne prawo 
do przedłożenia takowych sądowi polu- 
bownemu. Do tego upoważniała ich lite- 
ra prawa, chociaż wyraźnego w téj mie- 
rze zastrzeżenia w traktacie nie napoty- 
kamy. Na Głladstonie i jego ministerstwie 
cięży więc podwójna odpowiedzialność : 
naprzód do traktowania z takimi panami, 
jak Ewart i Caleb Eushing, wysłał dy- 
| tn óyleżsstagą a potóm, chcąc po- 
ryć swoją nieoględność, bez żadnéj po- 
trzeby i korzyści dla rządu i sprawy bę- 
dącćj w mowie, nazywa pretensje amery- 
kańskie „niedorzecznemi*. 

Tutaj niedosyć było samćj tylko po- 
czeiwości komisarzów angielskich, prze- 


przebieg rzeczy tyczący się legionu pol- 
skiego, pozwolę sobie tu tylko jeszcze 
wspomnieć o jednym wypadku, który mię 
na samym wstępie spotkał i mocno za 
dziwił. Wykaże on dobitnie jedną ze sła- 
bych stron armji franeuzkićj, a mianowi- 
cie lekkomyślną niestosowność. 

O trzy kilometry od Rettel, pociąg — 
którymśmy pędzili, natrafił na drugi po- 
ciąg towarowy, stojący na drodze. Ude- 
rzenie było tak silne, że żolnierze wy- 
skoczywszy z wagonów, stali z pięć mi- 
nut jak wryci, nie wiedząc co zaszło. — 
Pomiędzy nimi było kilkunastu rannych, 
ale lekko, dzięki téj okoliczności, że na 
przodzie pociągu szło kilkadziesiąt wa- 
gonów z amunicją a myśmy jechali wo- 
statnich. Nie mogąc jechać dalćj, sfor- 
mowaliśmy się w pochodową kolumne i 
ruszyliśmy piechotą do miasta. Było to 
o godzinie 10-téj wieczorem, a zatem w 
noc zupełną; przeszliśmy przez 
cały obóz francuzki aż do rynku, 
gdzie stał sam Mac-Mahon kwaterą, 
i nikt nas nie zatrzymał, nie za- 
pytał: „kto idzie?*, i nie widzieliś- 
my nawet żadnćj wedetty, co najmniej- 
szćj warty. Cóżby to było, żeby zamiast 
naszego batalionu, Prusacy weszli do 
miasta! Czyż pod Wissenburgiem nie- 
spodziany napad na jenerała Donay — i 
przegrana tegoż, nie były winikiem bez- 
przykładnego w historji wojennój, braku 
zachowywania środków ostrożności, czyż 
Francuzi nie wiedzieli o tem, że służba 
awanpostów, grangardów i rekonesansów 
t. j. warty, straże i zwiady, były i są 
podstawą wszelkich operacji wojennych ? 
Przyzuam się, — że podobnym faktom 
trzeba się z bliska przypatrzyć, aby w 


nie uwierzyć. 


a 


SOE OE OZ Z A D 


świadczonych o szczerćj chęci swego rzą- 
du załatwienia tćj sprawy, ale potrzeba 
było wielkiego baczenia i rozwagi, które 
to przymioty były obce pełnomocnikom 
angielskim. Zaniedbanie się i dobrodu- 
szność ze strony rządu angielskiego stały 
się widoczne; panowie Ewart i Caleb 
Eushing z adwokacką zręcznością wsu- 
nęli do traktatu kilka punktów, na któ- 
rych rząd amerykański oparł swoje żą- 
dania. 

Daleko stosownićj byłoby ze strony 
p. Gladstona przedstawić rzecz całą s3- 
dowi rozjemczemu i wyczekiwać jego wy- 
roku, a nie drażnić napróżno Ameryka- 
nów. 

Jakaś dziwna nieufność panuje pod tym 
względem w Anglji. Rząd amerykański 
zachował się w całćj tćj sprawie dosyć 
liberalnie; np. zaprojektował oddanie kwe 
stji Alabamy na rozpatrzenie uczonych 
prawników aiortóakieh a gdy ten pro- 
jekt został odrzucony, przynajmnićj chciał 
mieć w liczbie sędziów rozjemczych choć 
jednego prawnika deka czy poleco- 
nego przez cesarza Wilhelma. Ale żaden 
z tych projektów nie znalazł posłuchu u 
rządu angielskiego. Taż sama nieufność 
objawia się i względem sądu rozjemcze- 
go. Słusznie odpowiadają dzienniki ame- 
rykańskie: „Jeżeli żądania nasze są tak 
niedorzeczne, to dlaczegóż nie chcecie ich 
oddać na rozpatrzenie sądu polubowne- 
go?* I pod tym względem mają zupełną 
słuszność. 

Rząd angielski przeciwnie stara się naj- 
dowolnićj tłómaczyć znaczenie traktatu 
waszyngtońskiego, lub w razie niepodo- 
bieństwa, zupełnie go unieważnić. Co do 
pierwszego — to są próżne wysilenia, bo 
tekst traktatu usprawiedliwia pretensje 
amerykańskie, a < hist traktatu było- 
by krzyczącóm nadużyciem i brutalnóm 
nieszanowaniem wszelkich zobowiązań 
międzynarodowych, do czego Rossja da- 
ła przykład przez wyłamanie się z pod 
przepisów traktatu paryzkiego. Amery- 
kanie wówczas mogliby powtórzyć An- 
glji te same lekcje o prawie międzynaro- 
dowóm i wynikających ztąd' zobowiąza- 
niach, których dzienniki angielskie nie 
szczędziły Rossji. Po jednostronnóm ze- 
rwaniu traktatu, Amerykanom pozostał- 
by bagnet — ultima ratio wszystkich po- 
dobnych zatargów. 

Giełda dotychczas spokojna, zaczyna 
powoli usuwać skutki anglo - amerykań- 
skiego zatargu. Kursa w Londynie znacz- 
nie spadły, chociaż nikt jeszcze na se- 
rjo nie myśli o krwi i o żelazie. Sama 
jednak mara Alabamy, już szkodliwie od- 
działywa na ruch pieniężny. 

Jeżeli w Anglji dbają o zachowanie po- 
koju, to przyjaciele p. Gladstona powin- 
ni go wstrzymywać od wszelkich ekspe- 
ktoracji w kwestjach polityki zagranicz- 
nej. Podług wiadomości o księdze zaża- 
leń, Amerykanie dla poparcia swych 
skarg najczęścićj się odwołują do słów 
panów Gladstona i lorda Russela, 
wyrzeczonych podczas wojny domowćj i 
w czasach późniejszych. Dlaczego np. 
autorowie téj księgi ani razu nie mieli 
sposobności zsyłania się na lorda Pal- 
merstona, pomimo widocznćj chęci zcią- 
gania wszystkich powag na poparcie 
swych pretensji? 


Téj samćj nocy armja francuzka roz- 
poczęła ów sławny marsz boczny w celu 
złączenia się z Bazain'em i zajęcia tyłów 
Moltkiemu. Batalion nasz został wcielony 
do 2 a potóm do 3 dywizji pierwszego 
korpusu jen. Ducrot. Byłem świadkiem 
niepospolitego upadku. Widziałem jak u 
podnóża posągu Tureniusza, filozoficznie 
paląc wieczny swój papiros, Bonaparte 
na nie innego zdobyć się nio umiał, j k 
na oddanie szpady. królowi pruskiemu. 
Przeszło stotysięczna armja nasza kapi- 
tulowała pod murami Sed»nu. Niemałą 
przyczyną tój katastrofy było rozbicie 
pod Beaumont korpusu de Failly'ego, 
który według zwyczaju Francuzów w téj 
wojnie, dał się zejść niespodzianie i już 
na parę dni przed Sedanem ucieczką swo 
ją zdemoralizował był resztę armji. No 
wy dowód tego com wyżćj powiedział. 
Niedbalstwo i brak wszelkich środków o- 


| strożności, były jakby chroniczną choro- 


bą w wojsku Napoleona. 

W ostatni dzień bitwy, znalazłem się 
z 3 kompanją naszego bataljonu w sa- 
mym Sedanie. Od godziny 5 zrana do 
pół do 6 wieczorem, staliśmy koło po r- 
te-Mezières pod strasznym lecz szczę- 
ściem nie dość celnym ogniem krzyżo- 
wym artylerji pruskićj i straciliśmy kilku 
ludzi ani razu nie wystrzeliwszy i nie wi- 
dziawszy nawet z blizka Niemców. Re- 
szta bataljonu (5 kompanij) znajdowała 
się w La-Chapelle, nad samą granicą bel 
gijską; o świcie została zaatakowaną i0- 
toczoną przez Bawarczyków, którzy od- 
cięli ją od armji i zmusili do przejścia 
granicy, gdzie złożyła broń i poszła w 
niewolę do Belgów. To rozezłonkowanie 
i rozrzucenie po polu bitwy części je- 
dnego bataljonu armji liczącćj przeszło 


Jest to bardzo chlubnóm świadectwem 
zręczności dyplomatycznćj lorda Palmer- 
stona, który nie lubił się popisywać ze 
swą wymową w chwili, kiedy się ona na 
nie nie zda. Wcale inaczej rzecz się ma 
z Gładstonem: pierwszy ustęp % „księgi 


zażaleń“ (Case of the United States) za- 


pełniony wyjątkami z jego publicznych 
i poufnych oświadczeń. 


Francja. 


[Ksiądz E. Michaud,} doktor teo- 
logji, kanonik honorowy z Châlons, a do 
niedawna wikary przy kościele św. Ma- 
gdaleny w Paryżu, ogłosił w dziennikach 
francuskich list wystosowany do arcybi- 
skupa paryzkiego mra Guiberta. Sprawa 
się toczy o nowy dogmat nieomylaości 
papieża. Ksiądz Michaud przypomina ar- 
cybiskupowi dawne z nim w tym przed- 


miocie rozmowy i zdanie jego wręcz prze- 
ciwne obeenym jego przekonaniom. Na | 
zadane pytania przez księdza Michaud: 


1) Czy arcybiskup zezwala księżom w 
swćj djecezji ną udzielanie wiernym sa- 
kramentalnego  odpuszczenia 


2) Czy arcybiskup pozwala na odprawia- 


nie mszy duchownym, którzy wewnętrz- 
owszechność. osta- 


nie nie wierzą w 
tniego soboru, ani w katolicyzm ostatnie- 


sz 


grzechów — 
tym wszystkim, którzy odrzucają dogmat t 
soboru ultramontańskiego w Watykanie? 


oing 


. Po 


+ 


go dognatu? Na te dwa kategoryczne — 


pytania archidjakon mr Guibert odpo- 


wiedział przecząco księdzu Michaud. 


Nie takie było przekonanie arcybiskupa 
Darboy, ani dawniejsze zdanie teraźniej- 
szego arcybiskupa Paryża. Mr. Darboy 
radził księdzu Michaud zewnętrznie pod- 
dać się nieomylności papieża i soboru 


watykańskiego, w sumieniu jednak oddał 


te sprawy jego nauce i uczciwości. „Pró- 
żne ich usiłowania i argumenta, — tak 
mówił arcybiskup Darboy, — ich dogmat 
będzie zawsze dogmatem niedorzecz- 
nym, a ich sobór, soborem zakrystja- 
nów.* ; 
Arcybiskup Guibert utrzymywał da- 
wnićj, że stronnictwo ultramontańskie. 
jest antikatolickie, że prawda katolicka 
jest prawdą wszechświata, jest praw- 
dą, w którą, podług określenia świętego 
Wincentego z Lórins, wierzono wszę- 
dzie, zawsze i jednomyślnie (quod 
ubique, quod semper, quod ab omnibus cre- 
ditum est). z 
Ksiądz Michaud nie lękafsię wyklęcia, 
jakie zapewne ściągnie na siebie, Wy- 
klęcie nie odłączy go od kościoła kato- 
liekiego, przy którym wiernie chce pozo- 


stać; oddzieli go tylko od kościoła ultra- — 
montańskiego, od którego zawsze prze- 
paść go rozdzielała. Dla prawdy, dla we- 
wnętrznego swego przekonania ksiądz 
Michaud porzuca dostojeństwa, AA 


znakomite dochody, jakie .miał dotye 

czas; rzuca się na niepewny los i na nę- 
dzę, bo przekłada honor z biedą, jak z 
bogactwami zgryzoty sumienia. Mówiono 
do niego: „popełniasz zgorszenie.“ — To 
prawda. Ale kogóż ja gorszę? Nikcze- 
mnych i fanatyków, a nie ludzi rozu- 
mnych i szczerych. Jakim sposobem ? 
Pełniąc mój obowiązek. Popełniają zgor- 
szenie daleko większe ci księża i biskupi, 


półtorasta takowych, najlepiej maluje ja- 
ki sens i ład panowały w dowództwie nad 
nami. Gos 
Wiadomo, że prawie wszyscy oficero- 
wie armji Mac-Mahon'a podpisali pod sło- 
wem honoru zobowiązanie niesłużenia wię- 
ećj do końca wojny i wrócili do kraju, 
żołnierze zaś wywiezieni zostali do Nie- 
miec. Co do mnie, to obawiając się, aby 


|Prusacy nie zwrócili uwagi na moją na- 


rodowość i nie rozstrzelali jako cudzo- 
ziemca i ochotnika, pozostałem jeszcze 
dni parę w ukryciu przebrany po cywil- 
nemu, a potem dostawszy świądectwo od - 
mera francuskiego, że jestem ajentem han- 
dlowym kupca sukien (commis-voyageur 
en draps), szczęśliwie przedarłem się przez 
niemieckie straże i pojechałem do Bru- 
kselli. Wielu Francuzów mogłoby toż sa- 
mo zrobić, gdyby mieli trochę więećj 
sprytu, lnb gdyby choć raz w życiu, za 


w części, przeszli przez takie koleje, przez 
j kieśmy my przechedzili w powstaniu -~ 


1863 roku. Ze trzydziestu Polaków zoł- 
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nierzy, będących razem ze mną, niektó- 


rzy pouciekali lub poszli w niewolę, a 


niektórzy wkręcili się do ambulansów i > 


tym sposobem się ocalili. Jeden tylko Po- 


lak zginął; nazwiska jego nie pamiętam. 


Wypocząwszy dni 8 w Brukselli, gdzie 
nas nadzwyczaj gościnnie przyjmowano, 


udałem się niebawem do Tours, miejsca 


pobytu delegacji rządu obrony krajowej. 
Sądzilem, że ze zmianą rządu, z ogłosze- 
niem rzeczypospolitćj, zmieni się także 


sposób zapatrywań politycznych Fraueji. 
Pełen byłem nadzieji, że nowi ludzie sto- 


jący u steru oprą swe postępowanie na 
sprawiedliwości dla wszystkich i szezerze 


pomyślą o wolności ujarzmionych ludów. ER 


A 


którzy publicznie przyjmując nowe dog-|a nie można liczyć na to, aby zawsze 


się z nich pokryjomu. 


okoliczności tak nadzwyczajnie sprzyjały 


mata, śmieję 
Ksiądz Michaud cieszy się, że nie sam | Niemcom, jak w ostatnićj wojnie. Gdyby 


będzie, ale wespół z biskupami armeń- 
skimi, z księżmi i wiernymi z Węgier, 
e m Austrji, Bawarji, Szlązka, Wir- 
tembergu it. p., którzy odrzucają ten so- 


cuskiego „ludibrium Vaticanum,“ tak jak 
niegdyś historja powiedziała o soborze 
efezkim, że był „latrocinium ephesinum*. 


tak i nadal chce pozostać księdzem 
i katolikiem. Nieprawdą zatóm oczywistą 
jest, jak to głosiły niektóre dzienniki ul- 
tramontańskie, że ksiądz Michaud prze- 
chodzi na wiarę prawosławną, aby zająć 
wysokie stanowisko w Petersburgu. 


swym otwartym liście oświadcza, że jak 
był, | 


Niemicy. 


(Pomnożenie armji niemieckićj; 
sg be do tego.| 
będzie i nadal taki sam, kontyngens re- 


krutów, jak na wiosnę roku zeszłego pod- 
czas wojny. Vossische Złg uzasadnia to 


! więc 
| odbywało się w Niemczech wedle zwy- 
jezajnych norm, to dopiero w r. 1881 do- 


bór przezwany od jednego biskupa fran-; 


W końcu ksiądz Michaud wyraźnie w! 


skompletowywanie armji niemieckićj 


szlibyśmy do siły 1,200,000 ludzi armji 
czynnćj, tj. mielibyśmy wtedy o 400,000 
ludzi mnićj do rozporządzenia w kampa- 
nji niż Francja.* 

Wedle urzędowego oświadczenia mini- 
stra Kuhna, może zaś Austrja wystawić 
teraz zaledwie 600-tysięczną armję. 

— |Prześladowania zakonnie 
za nieuznawanie nieomylności 
papiezkićj —spory religijne.| 

Zbyteczna gorliwość zwolenników nie- 
omylności papiezkićj dostarczyła antipa- 
pistom niemieckim nowego materjału do 
agitacji. Katolickie władze kościelne obe- 
szły się mianowicie tak po barbarzyńsku 
z pewną siostrą miłosierdzia za nieuzna- 
wanie nieomylności papieża, iż wypadek 
powszechne wzbudził oburzenie nietylko 
w nadreńskich prowincjach, gdzie się to 


cesarstwie niemieckióm wybierany | stało, ale w całych Niemczech, gdyż o- 
|czywiście, że całe dziennikarstwo libe- 


ralne nie pominęło tego milczeniem. 
Rzecz się tak miała: 
W Koblencji była przełożoną szpitala 


w następujęży sposób: „Pojawiają się | 
wieści: =D W roku” zeszłym, pod- sióstr miłosierdzia niejaka Amelja Las- 
wyższónie kontyngensu rekrutów potrwa saulx, zwana siostrą Augustyną; kobieta 
do r. 1874, jak mówią dla wynagrodze- |z wysokićm wykształceniem intelektual- 
nia spowodowanych ostatnią wojną ubyt- ;nóm, która już od lat więcój jak czter- 
ków w czynnym stanie armji a względnie dziestu posługiwała chorym po szpita- 
w rezerwie. Faktem jest, że to pomnoże- |lach. Jéj surowa cnota złączona z ujmu- 
nie liczby rekruta potrwa tylko (tylko!) jącą słodyczą w obejściu, jéj poświęcenie 
do wymienionego powyżćj roku, ponie- | obowiązkom zawodu, który sobie obrała, 
waż nic nie słychać o formowaniu kadr. |zjednały dla niéj nawet u protestantów 
To pomnożenie naszćj siły zbrojnćj spo- | cześć powszechną. Miała już teraz blisko 
wodowanóm zostało widocznie rozporzą-|60 lat, i aż do tego wieku zachowała 
dzeniami, jakie wydano w Moskwie i we |pomimo dolegliwych cierpień fizycznych, 


Francji w celu podniesienia sił wojen- , jakim ulegała w ostatnich czasach, idealny 
nych pomienionych państw. Jest to już 
faktem, iż obecna siła zbrojna Moskwy 
podwojoną zostanie na mocy nowćj usta- 
wy wojskowćj, która ma być przeprowa- 
dzong nájdaléj do r. 1873. Armja mo- 
skiewska będzie liczyła wtedy bez nie- 
r nego wojska kozackiego 1,500,000 
i, która to cyfra jednakże dopiero za 
9 albo 12 lat w rzeczywistości osiągnąć 
się da. 
Co się zaś tyczy Francji, to wszelkie 
i świadczą za tóm, iż siła pak na 
stwa niezmiernie szybko będzie 
0 adas Lecz najdotykalnićj oka- 
zuje się potrzeba zatrzymania w Niem- 
czech zwiększonegó poboru rekrutów na 
zasadzie doświadczeń z ostatnićj kampa- 
nji. Ze strony niemieckićj rozpoczęto o- 
peracje siłą 550,000 ludzi armji czynnćj, 
EZ ge tórymi było jeszcze do rozporzą- 
| dzenia w kraju około 400,000 landwery 
_ i rezerwistów. Otóż od tego czasu osła- 
biła się siła liczebna armji niemieckićj 
zw. w ogólności 1,174.000, a we- 
e innych obliczeń 1,126,000 ludzi, o 
 150,000—-200,000 ludzi. W chwili zakoń- 
 ezemia wojny znajdowało się na ziemi 
francuzkićj 720,000 ludzi, a w Niemczech 


o Lana do rozporządzenia niespełna 
ubytków. 


ludzi powołanych do zapełnienia 


traty przez śmierć na ponore 
rany, choroby i operacje lekarskie, czy- 
niące niezdolnymi do dalszéj służby mo- 
ima przyjąć ryczałtowo na 180,000— 
200 000 Midzi, do czego doliczyć jeszcze 
wypada, iż dla utrzymania powyższéj cy- 
ky armji czynnćj na placu boju wysłano 
56,000 rekrutów. nowego poboru, i za- 
trzymano w służbie 40,000 ludzi, którym 
skończyła się ROD 
- Otóż tylko z największćm wysileniem 
potrafiły Niemcy utrzymać podczas woj- 
ny swoją armję w sile mnićj więcćj 
1.200,060 ludzi. Przeciwko temu posta- 
wić należy cyfrę całéj siły zbrojnej Fran- 
cji, która wedle nowéj ustawy wynosić 
ma 1,600,000 ludzi najmniej. Otóż gdyby 
jakość franeuzkiego PA była lepszą, 
to powinnyby Niemcy dla wyrównania 
tej sile zbrojnćj Francji wystawić armję 
o 300—400,000 ludzi liczniejszą niż teraz 
mają. Przy podobném wytężeniu, jak pod- 
czas ostatnićj kampanji, mogłaby sj: z 
rzeczywiście wyprowadzić na pole walki 
całą powyższą olbrzymią cyfrę wojska, 


II. 


~ czele nowego rządu stanęli ludzie starzy, 
gużyci, nieudolni, bez szczerych poglą- 
dów, bez wiary i energji. Nawet młody 
Gambetta, stanowiący w gronie tóm nie 
pod jednym względem wyjątek, jak się 
> okazało, tak samo jak wszyscy 

rancuzi, którym się uda władzę po- 
chwycić , obawiał się Moskwy i nigdy ni 
miał odwagi rozpocząć walkę w imie w 


scy w e i egoizmie, to też brak było 
silnéj myśli, któraby zmaterjalizowaną i 
zniewieściałą Francję wstrząsnęła i pchnę- 
ła do czynu męzkiego. I tacy to ludzie 
mieli zbawić Francję! Młodzi ochotnicy 
parskali ze śmiechu patrząc na pergami- 
nową twarz, siwy wytarty kapelusz cy- 
wiluy i parasol pana Glais Bizoin, w po- 
- chmurną pogodę lustrującego wojsko. Sam 
byłem tego świadkiem, a francuzkie ga- 
zety na drugi' dzień pisały jakoby prze- 
ląd i oracje pana Glais-Bizoin jak naj- 
sze wrażenie na żołnierzach wywarły. 
ątpię; podobne przeglądy raczćj psują 
X ierza, — nie zaś podnoszą w nim 
- ducha. 
Zameldowawszy się w ministerjum i 
pokazawszy moje papiery na dowód, że 
łem już oficerem francuzkim, że biłem 
się pod Sedanem, a następnie uciekłem 
sm niewoli; oświadczyłem , że zaangażo- 
wawszy się na cały ciąg wojny (w Pa 
ryżu wszyscy nasi oficerowie podpisali 
engagement pour toute la durée de la cam- 
pagne), liczę za obowiązek stawić się do 
służby i pragnę napowrót wstąpić do 
wojska. Na to wszystko odpowiedziano 
"mi z uśmiechem, że takie jest teraz mnó- 
stwo oficerów francuzkich starających się 


Zawiodłem się tak jak wszyscy. Na 


ności ludów. Zamknął się jak oni wszy- 


polot myśli, który przebijał się nawet 
wjój codziennóm życiu i nadawał jéj 
tego uroku imponującego, któremu wszy- 
scy ulegali, co tylko mieli sposobność 
wejść z nią w styczność. Była przy tóm 
czynna, energiczna i posiadała rzadki u 
kobiet talent administracyjny, co miano- 
wicie uczyniło ją niezmiernie użyteczną 
w zarządzie szpitalami polowemi podczas 
kampanji szlezwiekićj w r. 1864 i. w Cze- 
chach w r. 1866. 

Z powodu nadmiernego wytężenia sił 
już po powrocie z duńskiego placu boju 
zapadać poczęła na piersi. W r. 1866 
pogorszyło się jeszcze jéj cierpienie. Od; 
kilku lat rzadko kiedy mogła już wsta- j 
wać z łóżka, chociaż to nie przeszka- 
dzało jéj być czynną, o ile to dla ciężko | 
chorćj było możliwóm. Oprócz choroby 
płuc dolegały jéj jeszcze bardzo dokucz- | 
liwe cierpienia sercowe. I taka kobieta, 
niegdyś wesoła, piękna i bogata, któ-' 
ra całe życie poświęciła obowiązkom. 
miłosierdzia chrześcjańskiego i służbie. 
Bożćj wedle reguł zakonu, umarła jako | 
wyklęta przez kościół, li tyłko dlatego, | 
że nie uległa naleganiom czynionym jej 
na śmiertelnóm łożu i nie zmieniła swo-; 
ich przekonań religijnych w myśl uchwał | 
ostatniego soboru watykańskiego ! | 

Na parę miesięcy przed śmiercią pisala) 
ona do jednéj ze swoich przyjaciółek : 
„W największém zaufaniu donoszę pani, 
ze w przeszłym tygodniu były tu prze- 
łożone naszych zgromadzeń w Nancy i 
Trewirze, aby żądać odemnie złożenia 
wyznania wiary. Złożyłam je w myśl 
prawdy, obowiązku i sumienia, Bogu niech 
będą dzięki za to. Wezoraj jednak ode- 
brały. mi urząd przełożonej i mianowano 
już nową przeoryszę. Cieszy mię, iż i 
mnie się dostała w udziale odrobina prze- 
śladowania bolesnego, któróm tylu jest 
dotkniętych. Kochaj mnie pani i módl 
się za mnie. Bogu dzięki, mogę już wkrót- 
ce spodziewać się, że umrę.* 

Nie umarła jednak w szpitalu, w któ- 
rym tyle lat życia przebyła. Przeniesiono 
ją do innego szpitalu. Gdy konała — do 
ostatniej chwili przytomna — przyszedł 
do nićj ksiądz, ale po to tylko, aby je 
szcze i wtedy męczyć* ją naleganiami o 
odstąpienie od przekonań, którym była 
wierną całe życie. Odpowiedziała, że za-, 
wsze była katoliczką wierną i w tćj wie-| 
rze umrzeć chce. Nowych artykułów wia- , 


| 
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także o przyjęcie napowrót do służby, 
iż dziwnie rządowi się wydaje, że ofice- 
rowie obcy przybywają do Francji szu- 
kać karjery. Oburzony podobną od- 
powiedzią, oświadczyłem, że nie przy- 
szedłem szukać karjery, że owszem po- 
rzuciłem moją pozycję w Paryżu, że Po- 
lak nie kondotier 1 że jeżeli się melduję 
w ministerjum wojny, to robię to jedynie 
w celu wywiązania się z danego na pi- 
śmie słowa — bić się aż do końca, — 
Przyjmował mię pan Morkas, chef du 
eau de linfanterie, co po naszemu bẹ- 
dzie: naczelnik wydziału piechoty. Zmiar- 
kowawszy, że zadaleko zaszedł ze swoją 
karjerą, starał się niestosowne swe po 
wiedzenie zagładzić i poradził mi udać 
się do dowódzcy 5go-bataljonu legji za- 
granicznej pana Arago, albo do ministe- 
rjam spraw wewnętrznych, któremu to 
ministerjum powierzone były wszelkie 
sztyftowania oddziałów partyzanckich. 

Komendant Arago (zginął wkrótce pod 
Orleanem), przyjął mię bardzo uprzejmie 
ale zarazem oświadczył, że w swoim ba- 
taljonie ma tylko jeden wakans wolny na 
podporucznika i nie śmie mi go nawet 
proponować, bo jako oficer sztabu jene- 
ralaego, mogę być daleko więcćj użyte- 
cznym gdzieindzićj. 

Odpowiedź tę pana Arago zaniosłem 
do ministerjum spraw wewnętrznych. — 
Wyszedł niebawem p. May, znany lite- 
rat, główny sekretarz p. ministra Laurier, 
a wysłuchawszy dość grzecznie, wyraził 
się w ten sposób: Vous avez eu tort de 
rófuser; aujourd'hui on tue tant des offi- 
ciers, qu aubout desquinze jours vous seriez co- 
loneł, Na co mu z najzimniejszą krwią 
odpowiedziałem: Mais alors pourquoi n'al- 
lez-vous pas vous battre aulieu de réster 
au bureau? Avec vos rélations au bout des 


ry nie uznaje. — Wśród płaczu sióstr 
zakonnych, które ją uwielbiały, umarła 
szepcząc modlitwę — ostatnich sakra- 
mentów odmówiono jéj. Ale nawet po 
śmierci mściła się na trupie biednćj ko 
biety hierarchja katolicka. Jak jéj zagro- 
ził spowiednik przy konaniu, tak rzeczy- 
wiście z nakazu zwierzchnićj władzy ko 
ścielnćj nie pochowano ją w sukience za- 
konnćj, o co wyraźnie prosiła. Włożono 
ją do paki z nieochyblowanych desek w 
bieliznie. Na łódce kazano ją przewieźć 
przez Ren na drugi brzeg, gdzie zosta- 
wiono ją na gościńcu publicznym. Tam 
leżała trumna parę godzin, dokąd nie 
znaleźli się poczeiwi ludzie, którzy od- 
dali jej zwłokom ostatnie przytulisko. 

Siostra Augustyna umarła dnia 28 sty- 
cznia b. r. w szpitalu w Walendar. Gmi- 
na Weissenthurm dała jéj grób bezpła- 
tny. Księżna Wied i inne jéj wielbicielki 
, przyjaciołki, których nie dopuszczono 
do łoża konającćj, gdy odszukały zwłoki 
siostry Augustyny, zgromadziły się na 
jéj grobie, aby pomodlić się za jéj du- 
szę, i imię jéj obiega teraz całe Niemcy, 
wspominane wszędzie ze czcią, jak imię 
świętej. 

Pannę Lassaulx nie samą téż jedną 
spotkał ten los. W Bonn, Akwisgranie, 
Nonnenwerth i t. d., powydalano także 
z klasztorów zakonnice za nieuznawanie 
nieomylności papieża, między temi kilka, 
które już po kilkanaście lat były w kla- 
sztorze. 

Arcybiskup monachijski, ks Freysing 
wydał list pasterski, nakazujący modły 
powszechne dla uproszenia u Boga opie- 
ki nad uciśnionym kościołem katolickim. 

Oprócz sporów z powodu nieomylno- 
ści między katolikami, pojawiać się po: 
czynają w Niemczech nieporozumienia 
między protestantami: kłócą się luterscy 
pastorowie z ewangielickiemi konsysto- 
rzami. Na czele luterskich malkontentów 
stoi niejaki ks. Illing, proboszcz z Kit- 
zingen. 

Komitety dla organizacji narodowego 
kościoła niemieckiego skrzętnie korzy- 
stają z tych wszystkich nieporozumień 
religijnych na korzyść swoich planów, 
zmierzających do połączenia katolików 
niemieckich i protestantów wszystkich od- 
cieni w jedną społeczność religijną. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na muzeum polskie w Rapperswyl zło- 
żono w administracji Kraju: panna Z. K. 2 zła. 

Na pogorzelców Polaków w Chicago 
złożono w administracji Kraju: panna Z.K. 2 zła. 

Postęp. —W myśl uchwały z dnia 9 b. m, 
odbędzie się w pi.stek dnia 16 b. m. nadzwy- 
czajne walne zebranie członków „Postępu* 
w celu obrad nad podjęciem budowy gmachu 
dla stowarzyszenia. Wydział uprasza o jak naj- 
liczniejsze zebranie się. 

Bibljoteka umiejętności prawnych. Wy- 
chowańcy byłćj szkoły głównćj warszawskićj, 
powzięli myśl ze wszechmiar chwalelma i go- 
dna poparcia, założenia nowego czasopisma, 
którego zadaniem będzie przedewszystkiem za- 
mieszczanie przekładów ważniejszych dzieł pra- 
wnych z dziedziny prawa cywilnego, karnego, 
procedury cy. ilnćj i karnéj, oraz nauk ścisły 
związek z naukami prawnemi majacych. 

Loterja fantowa na korzyść tow, wzaje- 
mnéj pomocy- uczniów uniwersytetu jagieloń- 
skiego, odbędzie się za zezwoleniem e. k. na- 
miestnietwa na dniu 19 lutego w sali hotelu 
Saskiego. Rolę gospodyń przyjęły panie: An- 
toniewiczowa, Brzeska, Cielecka, Federowiezo- 
wa, hr. Husarzewska, Kańska, Komaruwa, hr. 
Krasieka, Lasoekie, ks. Lubecka, hr. Męcińska, 
hr. Potocka, Wenelowa, Zawadzka, Zollowa. 
Muzyka wojskowa wykona kilka ze znakomi- 
tych utworów współczesnych artystów. Pocza- 
tęk o godz. 7 wieczór. 

Na benefis p. Leontyny Parżnickićj ode- 
granym będzie w sobotę 17 b. m. poemat dra- 
matyczny: „Hrabia Renć.* Jest to wolny prze- 
kład utworu Halma: Wiłdfeuer, który na sto- 
łecznych niemieckich scenach wielkiego powo- 
dzenia doznaje. Przekład tego poematu po- 
święcony został, jak się dowiadujemy, utalen- 
towanćj beneficjantee jako dowód uczczenia 
jéj zasług na krakowskićj położonych scenie. 
P. Parżnicka wystapi w roli tytułowćj. Miło 
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KRAJ z czwartku 15 lutego. 


nam donieść o tóm przedstawieniu wcześnićj, 
bo nie watpimy, że publiczność chętnie złoży 
hołd należny artystce, którćj sumienna praca 
tak potężnie podnoszaca wrodzone zdolności, 
zyskała powszechne uznanie w opinji publi- 
cznćj. 

Pjanistka panna Zofja Siegenfeld z War- 
szawy, uczennica J. Wieniawskiego, o którćj 
talencie kilkakrotnie różne dzienniki; bardzo 
pochlebnie się wyrażały, przejeżdżając przez 
nasze miasto, ma zamiar, jak się dowiadujemy, 
w pierwszych dniach postu dać koncert w sali 
hotelu saskiego. 

„Listy o kulturze,* p. J. B. Rogojskiego, 
dr. filozofji i nauk przyrodniczych. Nakładem 
wydawnictwa Czarnowskiego i spółki wyszedł 
z druku List II o Kulturze. List I obejmował 
poglad na „teraźniejszość i przyszłość rolnie- 
twa,* w drugim autor przedstawił treściwie 
prawidła kultury. We wstępie wykazawszy 
stanowisko kultury w ogólnym rozwoju cywili- 
zacji, znaczenie pracy, jéj wzrost i upadek, 
przechodzi następnie do oznaczenia przedmiotów 
kultury irozbiera naturę przetworów pożywny :h, 
odzieżnych, opałowych, oświetlajacych i t. z. 
zastępnych. W skreśleniu właściwych „pra- 
wideł,* po ogólnym przegladzie natury moto- 
rów mechanicznych i sposobów produkcji, na- 
stępuje szczegółowy przeglad prawideł kultury 
roślin i zwierzat. Szczególniejsze zajęcie przed- 


chliński wł. d., Józef Wilczyński wł. d., Tytus 


leza lepszą wiedeńską bankierską instytu- 


Szczepański dr. med., z Galicji; 8. Largmann(cją, chciwą i łakomą zysków, która w 


kup. z Hamburga; Jochan Miller z Wiednia; 
Miecz. Kossoski wł. d. z Kongresówki; A. hr. 
Dambski wł. d. z Oświęcima. 
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Wiadomości urzędowe. 


— Namiestnik mianował dr. medycyny Jó- 
zefa Zakrzewskiego lekarza miejskiego w Do- 
bromilu, lekarzem powiatowym przy starostwie 
w Nistu. 

— C. k. krajowa dyrekcja skarbowa we 
Lwowie, mianowała: koncypistą skarbowym 
dla salin i górnictwa e. k. ekspektanta górni- 
czego Stan. Rogojskiego, tudzież prowizo- 
rycznemi oficjałami salinarnemi I kl.: prowizo- 
rycznych oficjałów II kl. F'an. Bedrnika i 
Ign. Jakiescha; nakoniec prowizorycznemi 
oficjałami salinarnemi 2 klasy ekspektantów 
górniczych Józefa Wajdowicza i Michała 
Fryta. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


nai 


- Nowe koleje żelazne 


stawiać tam mogą rozdziały zwłaszcza o przy- 
szłości zwierząt dzikich i doskonaleniu zwie- 
rząt domowych. List III obejmować będzie 
zapowiedziany przez autora „Pogląd na kulturę| Nie przeczymy, iż rząd za nim udzieli 
w XIX wieku.* koncesję — potrzebuje mieć gwarancje, iż 

Dzieło Flammariona p. t. „Bóg w przy-|kolej będzie dobize, sumiennie i punktu 
rodzie,“ tłumaczą na język polski pp. Krasze- |alnie wykonaną, nio przeczymy, iż rząd 
wski, A. Adamowicz i 8. Łuniewski. starać się powinieu, aby kolej wybudo- 

Medale pam atkowe. — Dzien. Pozn. pisze: | waną była z dobrem ogółu a przytem i 
„W tych dniach mieliśmy sposobność oglądać |z dobrem akcjonarjuszów a zatem jak naj- 
medale pamiątkowe, jakie na pamiątkę r. b. |lepićj i jak najtanićj, ależ zasada konku- 
odbite zostały. Medale te są wielkości guldena |rencji nie daje tćj pewności zupełnie, bo 
austrjackiego, jedne ze spiżu, inne z innegoitę pewność dowiedzionóm jest, iż otrzy: 


w zachodnićj Gralieji. 


(Dokończenie.) 


kruszcu, z tych jedne pozłacane, drugie posre-j muje się zwykle innemi zupełnie warun- 


brzane. Na jednéj stronie ich jest napis: Bóg 
z nami, a w Ś'odku na książce rozwartćj: Módl 
się i pracuj; po drugićj stronie okolonćj wień- 
cem cierniowym i wawrzynowym, po środku 
wstęga, na którćj: r. 1872, nad wstęgą Opa- 
trzność, nad nia napis: Pamiątka; pod wstęga 
krzyż, na którym zawieszone serce. Robota 
bardzo piękna, całość ślicznie wyglada. Medale 
te bite są w Dreznie i wykonane staraniem 
hr. E.* 

- Przedmiotem rozpraw na piatkowóm ze- 
braniu poznańskiego tow. przemysłowego, był 
„Regulamia konkursu czeladzi i terminatorów 
polskich,* napisany przez p. W. Simona. Za 
premje w tych konkursach ustanowiono: dy- 
plom, list pochwalny, list rekomendacyjny i 
wsparcie. To ostatnie udziela się tylko wyjat- 
kowo ludziom okazujacym niezwykłe zdolności, 
z funduszów odrębnych, majacych się tworzyć 
na ten cel wyłacznie przy komitecie związko- 
wym połączonych towarzystw przemysłowych. 
Tak wsparcie jako i list rekomendacyjny bedą 
mogli dostać tylko tacy, którzy w konkursie 
otrzymają premję i będa umieli czytać i pisać, 
ialbo beda członkami jednego z towarzystw 
przemysłowych polskich, albo będa przez nie 
poleconymi, jako ludzie pracowici, porządni i 
uczciwi. Rekomendowani przez zwiazek, będą 
mieli prawo do protekcji wszystkich tow. prze- 
mysłowych, do ich gospod czyli przytulisk 
a mianowieie do tego, ażeby ich pomienione 
towarzystwa umieszczały w najlepszych war- 
sztatach i domach ich zawodu, w celu wydo- 
skonalenia się w nim. 

Konkursa maja się urządzać raz do roku, 
a wyroby na nie przysłane franko, maja być 
opatrzone w wiarogodne świadectwa, iż rzeczy- 
wiście przez współubiegajacego dokonane zo- 
stały. I ten projekt do regulaminu, jako do- 
datek do ustaw związkowych ma być zarządo- 
wi poznańskiego tow. przemysłowego przez re- 
ferenta udzielony. w celu podania go do wia- 
domości innym towarzystwom. 

W przyszły piatek ma być przedmiotem po- 
gadanek: „Budowla tanich pomieszkań 
na wypłatę. Ref'rentem téj sprawy bydzie 
pan prof. Szafarkiewicz. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
13 lutego popołudnie i wieczór pogodne; ter- 
mometr od — 0.4 spadł na —6.6 R. Barometr 
zwolna opada; rano dnia 14 stan jego był 
381.90, termometru —7.4 R. Wiatr wschodni 
mroźny. 


kami. Zresztą jeżeli teorja konkureacyjaa 
pokazała się zupełnie fałszywą na linjach 
gwarantowanych przez rząd to już na li- 
njach niegwaraotowanych nie ma żadnój 
podstawy. Linje niegwarantowane tylko 
wtedy budowane być mogą — jeżeli ren- 
tować się mogą, kapitał tylko wtędy znaj 
dzie się na budowę takich linji — jeżeli 
kapitał będzie miał nietylko pewność lecz 
i zapewniony procent. Jedno i drugie z je- 
dnćj strony dają nietylko ekonomiczne, 
handlowe i przemysłowe stosunki kraju, 
lecz zarazem i względy, taniości i dobroci 
budowy. I tylko tanio, dobrze i odpowie- 
dnio wybudowana kolej niegwarantowana 
może się rentować i może ściągnąć do 
siebie kapitały — i stosunki te tak się do- 
pełniają wzajemnie i są tak jasne, iż pe- 
wnikami są w finansowym świecie. Teo- 
rja więc konkurencji tutaj zastosowania 
już mieć nie może —'bo na żadnćj nie 
opiera się zasadzie... 

Zresztą dodać jeszcze neleży, że w kon- 
kurencji posuniętćj do ostatnićj granicy, 
przy przedsiębiorstwie nie utrzymują się 
zwykle ludzie lub instytucje najodpowie- 
dniejsze i najgodniejsze do przeprowadze- 
nia zadania, lecz najśmielsze i naj- 
ryzykowniejsze, a ta śmiałość i ta 
ryzykowność odbywa się kosztem i pań- 
stwa i akcjonarjuszów a ze stratą i pań- 
stwa i akcjonarjuszów, 

W końcu konkurencja, taka jaka dziś 
jest w zwyczaju w Austrji dla Galicji, od- 
biera i odebrać musi wszystkim wszelką 
dobrą wolę do powzięcia jakiegokolwiek 
pożytecznego dla kraju projektu. Wszak 
ze wszystkich przedsiębiorstw koleje że- 
lazne wymagają najwięcćj zachodu, kosz- 
tów i wydatków, wyrobienie planów, stwo- 
rzenie sił finansowych, pozyskanie pew- 
nych przedsiębiorców, wszystko to do- 
maga się wielkich wkładów pieniężnych 
i wielkiego oddania się, z poświęceniem 
czasu; konkurencja, jaka obecnie dla Ga- 
licji tylko w Austrji egzystuje, nie u- 
względnia ani pracy, ani kosztów, ani 
poświęcenia, ani nawet pierwszeństwa idei 
i projektu. 

Kto pierwszy praktyczną i korzystną 
myśl powziął, kto pierwszy poświęcił 
czas, pracę i pieniądze, aby przeprowa- 
dzić projekt zbawienny i pożyteczny dla 
kraju i państwa, ten przez konkurencję 


HOTEL pəd ROZA. Przyjechali: Ludw. Ży- | zepchniętym jest w równe szeregi z pierw- 


huit jours vous seriez général. Zawróciłem |o co najbardzićj mi chodziło, będziemy 


się i wyszedłem. 

Pozycja moja była dość trudna; zo- 
stałem jeszcze na kilka dni w Tours, 
chcąc się rozpatrzyć, jak dalój postąpić, 
gdy w tém spotkałem pewnego p. Quil- 
lon, który przyjechał do rządu jako de- 
legowany od formującego się w Lyonie 
oddziału konnego des eclątreurs du Rhône, 
w celu dostania potrzebnych pieniędzy 
na broń, siodła, konie i t. d. Dowiedzia- 
wszy się od kilku żołnierzy naszych, któ- 
rzy także uciekli byli z niewoli, że by- 
łem niegdyś oficerem sztabu jeneralnego 
i że odbyłem z nim! pochód i bitwę pod 
Sćdan, jako Cpne- Adjut.-Major , zapropo- 
nował mi jechać do Lyonu i objąć do- 
wództwo nad tym nowoformującym się 
oddziałem. Z wdzięcznością przyjąłem tę 
propozycję i nazajutrz wieczorem opuści 
łem Tours, gdzie, Quillon został jeszcze 
dla załatwienia interesów i wyrobienia 
nam brevets czyli tettres de service. Na 
tychmiast po przybyciu do Lyonu, uda 
łem się do ich biura i zająłem się gorli- 
wie ukompletowaniem i wyrobieniem 
szwadronu. Miałem już 127 ludzi starych 
i tęgich kawalerzystów, z byłych sergents 
de ville (policjantów) i żandarmów. Prze 
szło lv dni oczekiwałem z największą 
niecierpliwością powrotu p. Quillon i de 
cyzji ministra wojny. Nareszcie odebra- 
łem list od niego z datą 12 października, 
donoszący, że wszystko będziemy mieli, 
że wyrobił mi stopień chef d'escadron i 
demi-entre en campagne, t.j. pół wy pra- 
wnego*) (500 franków) i że niebawem, 


*) Entrée en campagne sato pieniadze przed 
rozpoczęciem działań wojennych przez rzad ofi- 
cerom dawane, aby mieli za co wyruszyć w pole, 
wybrać się na wyprawę, i dlatego nie 


mogli w pole wyruszyć. Zdawało się te- 
dy, że mogę być zupełnie spokojnym ; 
lecz wtedy jeszcze nie znałem był do- 
brze oficerów francuzkich, — i oto co 
zaszło. 

Wkrótce po napisaniu listu przyjechał 
sam pan Quilion do Lyon'u i widząc, że 
zabrałem się do pracy prawdziwie. po 
wojskowemu, że na żadne niesubordynacje 
i nadużycia nie pozwalam, zmówił się z 
dwoma swemi kolegami i zaintrygowaw- 
szy u prefekta, oświadczył, że jako cu- 
dzoziemiec francuzkim szwadro- 
nem komenderować nie mogę, i 
że prefekt żąda mojćj dymisji. Domyśli- 
łem się o co chodzi; nie tak prefekt jak 
sam Quillon, dybał na moją dymisję, aby 
samemu objąć komendę. I stało się jak 
żądał p. prefekt, czyli raczćj p. Quillon, 
ale zapomniał on, że żołnierz zna się na 
ludziach i że kaźdy zrozumiał intrygę. 
Wyszedłem, i szwadron cały wypowie- 
dział posłuszeństwo i został rozwiązany, 
'zyli po prostu ludzie się rozeszli do do- 
nów, nie cheąc służyć pod p. Quillon, 
iemającym, jak się zdaje, dostatecznych 
kwalifikacji do dowództwa. Pan Quillon 
wyrobił był sobie w ministerjam wojny 
tominację na capitatne-trósorier, t. j. ka- 
sjera, przy oddziale des eclatreurs du Rhône, 
wprzód zajmując w wojsku niższe tylko 
stopnie. Był tylko podoficerem, wyszedł 
„e służby, a w czasie wojny napowrót do 


nićj wstąpił i zaimprowizował ecłatreurs'ów | 


Rodanu. Patent mój na szefa szwadronu 
i pieniądze, wydane przez ministerjum 
wojny, zostały w rękach p. de Baillache, 
który w tym samym czasie został zano- 


znajac w mowie naszćj słowa odpowiedniego, 
ośmieliłem się tu nazwać je wyprawnóm. 


minowany intendant général armji wogez- 
kiej. Watpię bardzo, ażeby te pieniądze 
wróciły kiedykolwiek do kasy rządowej. 

W taki sposób, jak oddział konnych 
eclatreursów Rodanu, organizowało się we 
Francji mnóstwo oddziałów, które nigdy 
nie wystąpiły w pole w skutek intryg po- 
między oficerami, nadużyć i zbytecznćj, 
a często wcale nieusprawiedliwionćj, am- 
bicji panów dowódzeów. Wojskowi fran- 
cuzcy do takiego stopnia lubią galony i 
ordery, że dla nich ojczyzna stoi na dru- 
gim planie. Pomiędzy oficerami rzadko 
kiedy rozmawiano o nieszczęściach i klę- 
skach kraju, o sposobach i środkach zwy- 
ciężenia wroga, ale za to zapamiętale 
dyskutowano o awansach i dekoracjach. 
Jeden drugiemu zazdroświł i wołał o pom- 
stę do Boga na niesprawiedliwość, któréj 
przeciw niemu rząd niby się dopuścił wy 
wyższając innego. Nie mówię, aby wszyscy 
tak postępowali, ale widziałem takich du- 
żo. Zdolności, nauka, odwaga, poświęce- 
pie — niewiele znaczą w ich oczach; nikt 
wyżćj od nich stać nie może i nie powi- 
nien, a cóż dopiero cudzoziemiec! kole- 
żeństwa wojskowego prawie że nie znają; 
kapitan nie chce rozmawiać z poruczui 
kiem, podporucznik z żołnierzem, i tak 
dalój. © wyższych oficerach nie ma co i 
mówić; prawie każdy z nich uważał się 
za Napoleona lub Aleksandra macedoń- 
skiego. Opisując moje starania robione 
w ministerstwach spraw wewnętrznych i 
wojny, zapomniałem wspomnieć 0 rozmo- 
wie z jeneriłem Fórot, wchodzącym do 
| składu tego ostatniego, jako dirécteur ad- 
joint. Po widzeniu się z pp. May i Tem 
plier, udawałem się z kelei i do tego je- 
nerała myśląc, że co wskóram. Jenerał 
wręcz mi odpowiedział, że cudzoziemskich 
oficerów wcale nie potrzebują, i że w ta- 
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ostatnićj chwili, bez żadnych ofiar i żad- 
nych trudów do współzawodnictwa wy- 
stępuje, i do którćj niedość oględnie zwy- 
kle się garną imiona polskie, zkądinąd 
na powszechny szacunek i poważanie za- 
sługujących. Modus taki mniejsza że jest 
niesprawiedliwy, lecz co gorsza jest zgub- 
ny dla interesów prowincji, bo odejmuje 
każdemu energję i ochotę do spełnienia 
choćby najkorzystniejszego w tym ro- 
dzaju dla kraju projektu. 

A jednak tylko z łona kraju, tylko 
ze znajomości jego potrzeb i interesów 
zdrowe i racjonalne projekta tego rodzaju ` 
powstawać mogą, nie urodzą się one na 
bruku wiedeńskim, nie stworzy je żadna 
instytucja bankierska, choćby najwięcćj 
rzutna — bo nie będzie ona ryzykować 
ani pieniędzy, ani czasu, gdyż kraju nie 
zna, potrzeb jego nie pojmuje, a zresztą 
woli spokojnie czekać na prace i trudy 
innych i przyjść do gotowéj potrawy, któ- 
ra ją nie nie kosztowała. 

Takie musza być następstwa owéj teo- . 
rii, którą w Austrji dziś rząd tylko dla 
Galicji jeszcze pielęgnuje. 

Wracając się jednak do projektu no- 
wćj sieci dróg żelaznych w zachodfićj 
Galicji, o którym mówiliśmy na wstępie, 
sądzimy, iż słowa, jakie nas zewsząd do- 
chodzą, iż rząd będzie się starał w od- 
włokę przeciągnąć tak pożyteczny i nie 
zbędny dla kraju projekt — może sąnie- 
co uzasadnione. 

Obawę tę wyraziło już i konsorcjum 
ks. Czartoryskiego, starające się o kon- 
cesję na sieć tych kolei w znanym me- 
morjale do koła posłów polskich w Wie- 
dniu. Zdaje nam się, iż byłoby rzeczą 
pożyteczną, gdyby instytucje, korporacje 
i ludność okolic, najwięcćj w szybkióm 
przeprowadzeniu tego interesu zaintere: 
sowane, ze swćj strony wywarły nacisk 
odpowiedni na rząd. 

Zdaje nam się, że forma petycji prze- 
słana w tym duchu do rady państwa, na 
ręce delegacji byłaby najstosowniejszą. 

Co do nas, otwieramy z chęcią dla 
ważnćj téj kwestji — kolumny naszego 
pisma. 


Pogląd na ruch handlowy w Galicji 
w ubiegłym roku 
przez autora dzieła: 
Verkehrs und Handelsverkdltnisse Galiziens. 
È 
(Dokończenie,) 

Pod względem agronomicznym nasuwają się 
uważniejszemu obserwatorowi życia gospodar: 
czego w Galicji dwie strony ujemne, o których 
usunięcie należałoby starać się usilnie. Kiedy 
zboże dojrzewało, spostrzegliśimy — mianowicie 
we wschodnićj Galicji — że żniwo rozpoczyna 
się nie o świcie, lecz często o 6 albo 7 godzi- 
nie rano. W ubiegłym roku w skutek nagłego 
ocieplenia się atmosfery zboże bardzo rychło 
dojrzało. W skutek tego w tych stronach, gdzie 
rozpóczynano żniwo w późnćj porze, gdy kłosy 
w nocy zrószone wyschły już pod wpływem 
promieni słonecznych, daleko więcćj ziarna 
musiało się wytrzaść, W zachodnićj Galicji od- 
bywa się żniwo juź w sposób racjonalniejszy. 
Druga stroną ujemną w gospodarstwie wiejskićm 
jest zwożenie zboża z pola do stodoły w porze 
południowćj. W skutek tego ginie również dużo 
ziarna. 

W większych dobrach błędy te w gospodar- 
stwie dadzą się poniekąd usprawiedliwić isto- 
tnym brakiem dostatecznćj siły roboczćj, ale 
pomimo to znaczna część winy cięży także na 
nieoględności i braku doświadczenia zarządców 
gospodarstwa. : 

W roku ubiegłym spóźniło się żniwo o dwa 
tygodnie, gdyż wiosna była dla zasiewów bar- 
dzo niepomyślna. Prawie aż do końca czerwca 
padał deszcz, i dopiero w pierwszych dniach 
lipca doczekano się ciepłych i pogodnych dni. 
Taka nagła zmiana temperatury sprawiła, że 
tegoroczna pszenica jest pośledniejszą niż w la- 
tach dawniejszy h. Gatunek zaś tegorocznego 
żyta jest w ogóle dobry. Zbiór jęczmienie o- 
wsa wypadł średnio. 

Z poczatkiem ubiegłego roku cena za k 
pszenicy (190 ft.) wynosiła 9 zła. Wpo «u 
kwietnia nastąpiła stagnacja w wywozie © »żą 
do górn. Szlaska, Wrocławia, Szczecina, verli- 
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kim razie tylko gotowi nam Polakom dać 
miejsca, gdy zupełnie zabraknie Francu- ` 
zów. To niech pan jenerał, odpowiedzia- 
łem, widząc że przez dalsze me proźby 
ubliżałbym sam sobie, wyda mi przynaj- 
mnićj świadectwo, że wyrwawszy się z 
niewoli dobrowolnie stanąłem do służby, 
lecz nie byłem przyjęty, bo inaczćj mogą 
mi późoićj zarzucić dezercję i jako de-- 
zertera ukarać. „Świadectwa tego panu 
nie wydam; w razie potrzeby możesz p. 
na mnie się odwołać* — odrzekł jenerał 
ina tóm się skończyło. Wszystkie te 
szczegóły podaję dla tego, że charakte- 
ryzują one sposób postępowania rządu 
francuzkiego z oficerami polskimi. Nie 
jeden z naszych doświadczył tegoż same- 
go; dość wspomnieć jen. Heidenreicha i 
Dąbrowskiego. Francuzi w ogóle są zazdro- 


Śni; mie tak jak my. U nas każdego Du- 
mouriez, Pelletier, Romarino lub Roche- 
brune'a, w konfederacji barskićj 1 latach 
1809, 1851 i 1868, przyjmowano serdecz- 
nie i chętne się poddawano ich kiero- 
wnictwu. Czytając pilnie wojny pierwszćj 
rzeczypospolitćj i Napoleona I, łatwo do- 
strzedz, że już i wtenczas nasi jenerało- 
wie nie zawsze byli uczczeni według za- 
(sługi. Przekonany jestem, że nie za to 
serca nad Sekwaną odwróciły się od nas, 
iż garstka Polaków wspierała komunę — 
bo przecież Niemców różnego gatunku, 
Belgów i innych, bez porównania więcćj 
było w komunie, a Francja nie narzeka 
na nich, lecz za to, że Dąbrowski świo- 
tnym talentem daleko przewyższał wszyst- 
kich jenerałów francuzkich, ile ich tam 
było podczas wojny z Niemcami i zatar- 
gów wewnętrznych. Obrażona miłość wła- 
sna Francuzów dotychczas nie może nam 
tego darować. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


na, Lipska i Drezna. Znaczne straty ponieśli 
kupcy, którzy wysyłali w odległe strony psze- 
nicę niezupełnie suchą ; gdyż w transporcie 
skutkiem naturalnćj wilgoci pszenicy pojawiła 
sie śnieć. Po źniwie cena za korzec pszenicy 
wynosiła jaż 10 zła. — Ponieważ angielskie i 
francuskie targi zbożowe tegoroczny uszczerbek 
w zbiorach pokrywały zbożem rosyjskićm i a- 
merykańskićm drogą morską sprowadzanóm, 
więc nastapiła stagnacja w podwyżce, a cena 
za korzee pszenicy wynosiła w skutek tego 9 
do 9.50. W listopadzie 1871 r. wywóz zboża 
odbywał się głównie ze stacji w Tarnopolu, 
gdy tymczasem Brody i Podwołoczyska tylko 
drobniejsze wysyłały zapasy. W grudniu wy- 
wóz przybrał równe rozmiary na tych trzech 
punktach handlowych. — Po zamówieniach na 
najbliższe miesiace można się spodziewać, że 
ruch wielki w wywozie zboża nie osłabnie przy- 
najmnićj do kwietnia. 

Wysokość ceny zboża w najbliższym czasie 
zależy od stanu zasiewów ozimych, które do- 
piero w kwietniu ocenić można. Obvenie po- 
krywa zasiewy warstwa śniegu, która w Galicji 
zachodnićj daleko jest grubszą niż we wscho- 
dnićj. Na Podolu w niektórych miejscach pola 
są nagie. 

Co do handłu przewozowego podnieść musi- 
my, że znaczniejsze zapasy zboża wywieziono 
z Besarabji przez Galicję za granicę. Wywóz 
zboża z Besarabji byłby jeszcze większe przy- 
brał rozmiary, gdyby producenci dostarczali 
zboże w lepszym gatunku. — Galicyjski bank 
krajowy, którego kierownictwo spoczywa w rẹ- 
kach doświadczonych i szczęśliwych, bardzo 
był zatrudniony w roku ubiegłym wielkiemi 
zamówieniami, których zrealizowanie podniosło 
znacznie jego i tak już uznana reputację.” 

Handel żytem był ożywiony. W poczatku 
roku 1871 wywieziono z Rosji znaczniejsze za- 
pasy żyta do Saksonji, górnego Szląska i pro- 
wincji nadreńskich. Handel żytem osiągnął 
punkt kulminacyjny w styczniu, a transporty 
zboża z Rosji przez Radziwiłłów do Brodów 
były tak wielkie, że brakło środków transpor- 
towych. W marcu osłabł popyt. Tarnopol miał 
mniejszy udział w handlu żytem, które przy- 
wożono tam z Husiatyna. Zapasy żyta wywie- 
zionego w pierwszym kwartale ubiegłego roku 
wynosiły 250,000 centnarów. Żyto to nie od- 
powiadało swoim gatunkiem wymaganiom kup- 
ców z zagranicy. 

W Galicji zachodnićj handel żytem ograni- 
czał się tylko na konsumeję, a zapasy tamże 
nagromadzone zakupowały młyny parowe i wo- 
dne. W styczniu płacono za korzec (1 80 fnt.) 
żyta 4.50—5 zła. W skutek większego popytu 
ceny rychło się podniosły do 6, a nawet 6.25. 
W poczatkach żniwa cena żyta wynosiła 6 zła., 
a dziś wynosi 6.25; żyto w przednim gatunku 
jest poszukiwane. 

Jęczmień zakupowały głównie krajowe bro- 
wary. Mniejsze kupowały jeczmień w lichszym 
gatunku. Produkcja jęczmienia na konsumcję 
była znaczniejszą w ubiegłym roku, niż pro- 
dukcja jęczmienia dla browarów. Male zapasy 
jęczmienia nadeszły do Galicji z Rosji przez 
Brody; znaczniejsze nadeszły przez Podwoło- 
czyska nietylko dla browarów, ale i na wywóz. 
Ceny w ubiegłym roku były rozmaite, stosownie 
do gatunku. 

Owies w ogólności nie był poszukiwany. Na 
ceny tego artykułu wpływa sytuacja polityczna. 
W czasach wojennych cena się wznosi, a pod- 
czas pokoju spades. Małe zapasy owsa wywie- 
ziono z Tarnowa i Galicji zachodnićj do Prus. 
Wschodnia Galicja nie bierze udziału w wywo- 
zie owsa, gdyź ceny nie wróżą dobrych intere- 
sów. Charakterystycznym objawem jest to, że 
w Galicji od czasu zaprowadzenia kolei żela- 
znych cena owsa znacznie wzrasta. 

(Dodatek do G. Lw.) 


e O kolejach żólaznych na wązkich szy- 
nach w zachodnićj Galicji piszą do Dz. 
Polskiego : 

Wiadomo wam zapewne, 
świadczonych przedsiębiorców otrzymała 
pozwolenie do robót przygotowawczych 
celem założenia w Galicyi kolei żelaznej 
o szynach węższych. Podług projektu li- 
nja ta kolei żelaznćj ma wynosić 28 mil, 
łącząc przedewszys:kiem Kraków z OŚ- 
więciniem na Zator, z tąd idzie wzdłuż 
rzek pybocznych Wisły i dochodzi nie- 
ustannemi prawie dolinami na Wadowice, 
Suchę, Maków do Jordanowa, dalej przez 
miejs” **%ąpielowe Rabę i Rabkę do No- 
wegó Targu. Z nowego Targn dąży wzdłuż 
granicy galicyjskiej do Czorsztyna i Czer 
wonego klasztoru, przekracza pod Gne- 


KRAKOW 14 lutego. 


że spółka do-| 
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Biała 10 lutego. — Pszenica 6.10, żyto 
4.10, jęczmień 8.10, owies 1.45, groch 7.20, 
bób 6.40, soczewica 8,—, kukurydza 1.—, 
proso 7.50, tatarka 4.40, ziemniaki 2.40, koni- 
czyna 28, siano 1.40, koniez 1.60, słoma 1.20, 
centnar wełny 70—140, luu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 
0.26!/,, wyrobnik dziennie 0.40-—0.60. 

Bochnia 8 lutego. — Pszenica 5.35, żyto 
4.25, jęczmień 8.60, owies 1.85, groch 6.25, 
bób 5.50, ziemniaki 2, siano 1.25, konicz 1.50, 
słoma 0.90, funt mięsa 0.18, drzewo twarde 
13.50, miękkie 10.50, masa okowity 1, funt 
masła 0.60. 

Rzeszów 8 lutego. — Pszenica 5.25, żyto 
4.20, jęczmień 3.25, owies 2.—, groch 5.75, 
fasola 6.10, tatarka 3.30, proso 3.60, ziemniaki 
2.20, rzepak 15, koniczyna 28, siano 1.45, 
słoma 0.85, drzewo twarde 18.—, miękkie 9, 
okowita 0.84, kopa jaj 1.20, funt masła 0.42, 
mięsa 0.17, centnar Inu 21, konopi 18. 

Wiedeń 10 lutego. — (Sprawozdanie giełdy 
zbożowćj.) — Handel zbożowy pozostał prawie 
na stopie przeszłotygodniowćj. Targi w Europie 
ząchodnićj pozostały w przygniecionóm usposo- 
bieniu, a niskie ceny mają swoją podstawę. 

Do Anglji w ciągu upłynionego tygodnia do- 
wozy z zagranicy nie były wielkie, ale za to 
krajowe były dość znaczne, i oneto wywarły 
wpływ na zniżenie cen. Z Francji dochodzą 
wiadomości mało ożywione, a przeszłotygodnio- 
we donosza o podwyżce mąki, co atoli jest ob- 
jawem czysto miejscowym i żadnego wpływu na 
ogólny handel zbożowy nie wywierają. 

W Belgji ruch słaby, a ceny znowu trochę 
spadły. W Holandji handel bez życia i bez wi- 
docznych zmian. Nad Renem handel osłabł. — 
Z Niemiec południowych nic ważnego nie do- 
noszą. 

U nas w skutek wiadomości z Pesztu ceny 
cokolwiek się polepszyły. Na giełdzie płacono 
za owies o 4—5, za pszenicę o 10, a za Żyto 
o 4 e. wyżćj na mierzycy. 

Notowano za pszenicę za 83 ft. 6.20 z od- 


czną wodną, zwijając się 
ku przemysłowemu miasteczku Keszmark 
na Węgrzech, a pod Poprad łączy się 
z koleją koszycko-bogumińską. 

Z powodu trudności i przeszkód, jakie 
przedstawia górzysta okolica, kolej bu- 
dowaną będzie na węższych szynach, 0- 
brót kolei naturalnie nic nie straci na 
tóm, ponieważ tak zbudowana kolej zu- 
pełnie odpowiada wymogom miejscowo- 
ści, które przerzynać będzie. Koszta bu 
dowy natomiast o połowę są mniejsze, 
aniżeli koszta budowy kolei o szynach 
zwyczajnych. Dochody téj kolei bez wąt- 
pienia wielkie, gdyż liczne przewozy na 
tój przestrzeni teraz odbywają się zmu- 
dną drogą wozową. 

Przez wykończenie linii Nowy Targ- 
Zakopane dochody tćj linij o wiele jesz- 
cze się podniosą, ponieważ sama 'szląska 
huta królewska potrzebuje 2 miljony su- 
rowychj płodów żelaznych z Zakopanego i 
pragnie zawrzeć kontrakt z pomienionem 
towarzystwem względem dostarczenia ma- 
terjała żelaznego na 10 lat. Komu wia- 
domy brak kolei żelaznych w kraju na- 
szym, kto umie ocenić szkodliwy wpływ 
tego braku na rozwój gospodarski, ten 
z pewnością powita myśl założenia ta- 
kićj kolei. 

Jak nam donoszą, kilku członków spół- 
ki już przybyło z Galicji w towarzystwie 
inżynierów kolejowych, aby ostatnie za- 
rządzić przygotowania, winniśmy nadmie- 
nić, iż spółka w roku przeszłym w Wa- 
dowicach i między właścicielami dóbr na 
jak największe napotkała sympatje i po- 
parcie, którego przedsiębiercom nie od: 
mówią gminy, przez które kolej prze- 
chodzić będzie. 


zdą linię grani 


CEN © - 
na targowicy publicznéj w Krakowie 
dnia 13 lutego 1872 r. 


zła. c. do zła. c. [stawa do Raby, za 100 ft. cłowych 7.05; żyto 
Mierzyca Pszenicy zimowóćj 5 25 6 — [80 ft. 4.15—4.30; jęczmień 73 ft. 3.40 do 
a Pszenicy jarój .. 5 50 6 — 3.60; kukurydzę 4, owies 50 ft. 1.92— 2.30; 
5 R N tr. 4 10 4 35 ziemniaki 1.90, groch 8, soczew. 8, bób 6.50. 
a Jęczmienia ..... 3 50 3 80 Funt masła 0.58, topionego 0.64, szmałeu 0.38. 
5 dzą AA, a PAJ ZI 2 12h i kiej = żadnój zmiany, — płacono za 
> TOCHN =: ai s s - 2790 5 25 stopień 4 ©. 
So | OWADORAPEESLAL 8 — Peszt 10 lutego. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
5 Fasoli......... 5 — 625 [bardzo mały, obrot słaby. Ceny utrzymują się. 
5 Tatarki ....... 3 — 4 — Płacono za pszenicę 81 ft. 6.23, za centnar 
ZEL PWODOC FALE 425 |elowy 7.35. Żyto za 80 ft. 3.50— 3.55. Jeez- 
"_ Koniczyny białój. 80 — . $1 50  |mień 2.65—2.85, Owies za 50 ft. 1.85—1.90. 
S Koniczyny czerw. 25 — 85— Kukurydza stara 4.05— 4.15. Proso 3.20 
n Ziemniaków .... 2 25 2 40 Spirytus 55.75. — Oléj 38. 
Gor W DiBiase e 1 40 Wiedeń 12 lutego. — (Targ wołowy.) — Na 
„  Słomy ........ — 80 — 90  |targ dzisiejszy dostarczono 2061 wołów; mię- 
Funt w. Mięsa wol. lepszego — 22  — 26 |dzy temi galicyjskich 917, węgierskich 544, a 
A A pośledn. — 20 += 25  ;z prowineji niemieckich 600. 
a  Polędwicy wołowój — —  — 35 Płacono za centnar poślednich 32.50 zła., 
„  Wieprzowiny .... — 20. — 28  |dobrych 33 zła., a najlepszych 34 zła. 
„  Cielęcinyss= «80 e —20 —24 Sprzedano wszystkie. 
„- BAMAnINY 2274.09 180050 30 M. Grabscheid. ajent wołowy. 
az ia A Pe a BO 48 aj Z ENEA" 
2 NAGŁA Et POPR ADIO 5 50 OOOO RR EAP ACH IO ET E 
„  Śmaleu wieprz.... — 48  — 50 A a 
r Smau wieprz... — 43 — 7 | Wiadomości telegraficzne. 
me ONTAN iwa oE a6 Praga 13 lutego. Tagesbote sądzi, że 
„  Świeestearynowych — —  — 68 ] : ć > 2 
Świec ło; elaborat podkomitetu da się użyć za pod- 
= wiecłojowych ... — 44 — 46 t dal TER > radza E 
SB: ORANSZE 1. — 28 — 84 ski aład i koj koda zi pm RE 
Garniec Spirytusu na 900. 2 50 2 70 aje zupełnćj rękojmi zadowa ającego roz- 
Okowity na 800 1 15 5 aj wiązaGia w MOWIE będącćj sprawy. Pokrok 
ASTES SRN 3 50 powiada szyderczo, że elaborat ten jest 
Boneco a a E | SDS iwa 
; ? ky 2 jéj zasług słusznie się należy. Narodni 
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 64  — 75 iq świ że al45 - Ewi 
: <= bk ów..-- 1 06 1 40 „łsty mówią, że ela orat jest paszkwi- 
Mąki centnar pszenicznéj 1010 14 10 lomi- na rezolucjo galicyjską. 
zh J Berno 12 lutego. Dziś skonfiskowano 
Sag drzewa bukowego.,,. 15 — 15 50 ów dziennik feudalno-klerykalny Gł 
Tlosa a. GE znów dziennik feudalno-klerykalny osy 
AS ia PERKE a — fz Morawji; numer, który wyszedł w osta- 
> a RE 1050 IR sobotę, doznał tego samego losu. 
Sąg (50 entn.) węgli laryszowskich.. 36 — Peszt 13 lutego. Przybyli tu dziś rano 


z Wiednia Lonyay i Kerkapolyi. Zwołano 


4 - È onan + —  |natychmiast posiedzenie komisji banko- 
A * ATZ iog ERA wéj. We czwartek sprawa ta dostanie się 

Centnar wied kegli paana RÓ przód pełne zgromadzenie. 
E z ii R Peszt 12 lutego. Pojutrze odbędzie się 


posiedzenie sejmu, na którém komisja 
centralna zdawać będzie sprawę 0 usta- 
wie wyborczćj, a Lonyay przedłoży pro- 
jekt o przedłużenie czasu trwania man- 
datu poselskiego. 

Peszt 12 lutego. Minister handlu wy- 
gotował już projekt do ustawy o proto- 
kółowaniu firm; projekt ten przedstawio- 
nym zostanie komisji mięszanćj, zwołanej 
pod przewodnictwem sekretarza stanu 
Festa. 


dabrowskich .... 6Z 
n n „n jaworzeńskich.. 58 
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Referendarz magistratu: J. Rupalski. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Delegowani obywatele: 
Fr. Wierzuchowski. 
Antoni Wojczyński. 
Antoni Ziembiński, 
Antoni Żeglikowski. 
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KRAJ z dada 15 lutego. 


je uskutecznić należało. 


jéj się sprzeciwia. Dowodem tego jest 


Thiersa, w kwietniu atoli lewy środek 


jakiemiby można przyspieszyć wyswobo- 
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wszystkich przedlita 
krajów. ~ i 

Peszt 14go lutego. Naplo sądzi, że w 
sprawie bankowéj nastąpi prowizorjum 
aż do czasu, kiedy przywilej bankowy 
straci swą ważność. Dualizm wyrazi się 
także w zarządzie bankowym. Z rządem 
przedlitawskim rozpoczęto szczegółowe 
rokowania o ustalenie waluty. 

Berlin 13 lutego. Posiedzenie izby niż- 
szej. Dokończenie rozpraw, nad ustawą 
o nadzorach szkolnych. 

Minister Falk oświadcza: Rząd rze- 
czywiście zamierza pozostawić duchow- 
nych ewangelickich na posadach inspek- 
torów szkół, ponieważ ci dotychczas nie 
dopuścili się żadnych przekroczeń swój 
władzy; gdyby jednak w zakresie ko- 
ścioła ewangelickiego wybuchły podobne 
rozterki, jak w obozie katolickim, wtedy 
rząd bez namysłu ostrze tćj ustawy zwróci 
także przeciw duchownym ewangelickim. 


Na interpelację Goldsmitha oświadcza, 
że ogłoszenie obudwóch memorjałów w 
sprawie Alabamy, jest nie na czasie i że 
byłoby to przekroczeniem granic grze- 
czności, jaką się winno rządowi amery- 
kańskiemu. Memorjał- angielski nie nie 
wspomina o owych kwestjach, o których 
w memorjale amerykańskim} po raz pier- 
wszy wspomniano. 

Londyn 12 lutego. Przybył tu senator 
Caleb Cushing, pośrednik przy układzie 
wanie rządn jest takie, że lud może so- wysłany w misji specjalnej i natychmiast 
bie tylko otwartą rewolucją dopomódz. | rozpoczął rokowania z Gladstonem. Zdaje 

Zagrzeb 12 lutego. Radcę ministerjal: się, że posiada rozległe pełnomocnictwa. 
nego dyrektora krajowćj dyrekcji skarbu Londyn 13 lutego. Daily News powia- 
Vakanowicha mianowano. zastępcą bana. |da, że rząd nic nie wie o tóm, aby Bis- 

Lublana 12 lutego. Rząd wzywa bisku- | mark miał ofiarować pośrednictwo swoje 
pów, ażeby spiesznie oświadczyli, czy jW sprawie Alabamy. 
podwyższenie płac niższego duchowień- Bukareszt 13 lutego. Czerwoni podbu- 
stwa rzeczywiście jest potrzebne i jakby |rzają ludność przeciw żydom, ażeby rząd 
| wprowadzić w kolizję. W Kabulu zabito 
170 a raniono 45 żydów. Wysłano tam 


Feszt 12 lutego. Dzienniki narodowo- 
ści opozycyjnych rozwijają znów silną 
agitację, Zastawa oświadcza, że mowa 
Deaka była tylko przynętą na zbliżające 
się wybory, że zaś Deak żywi niebez- 
pieczne ukryte myśli. Mnletics miał w 
Zomborze mowę, w którćj serbskich pa- 
trjotów zwołanych przez Lonyaya do 
Pesztu nazywa wężami karmiącymi si 
na łonie narodowości serbskićj. Inny 
dziennik serbski oświadcza, że postępo- 


wskich królestw i 


Berlin 12 lutego. Gaz. krzyż. powiada, 


że przyjęcie ustawy o nadzorach szkol- wojsko. Berlin 13 lutego. Posiedzenie 1zby po- 
nych tak nieznaczną większością, równa Rzym 12 lutego. Oczekują tu dziś wie- słów: Rozprawa specjalna o nadzorach 
się odrzuceniu. Rząd powinien cofnąć tę | zorem króla. — W ciągu tygodnia bie- szkolvych. Paragraf 1. przyjęto według 
ustawę, gdyż poważna większość kraju Żącego przybędzie ks. Napoleon do Rzy- | uchwał komisji. 


Przy $. 2. książę Bismark w odpowie- 
dzi ha poprzednie zarzuty posła Reichens- 
pergera oświadcza, że nie oskarżał ducho- 
wieństwa katolickiego o postępowanie an- 
tinarodowe, ale tylko wykazywał, że w 
łonie duchowieństwa pojawiają się pole: 
dyńcze symptomata narodowych U 
podobnie jak u duchowieństwa po skiego 
i francuzkiego; były wypadki także, -że 
duchowni niemieccy, jako inspektorowie, 
otwarcie w sposob bezprawny starali Bię,. 
ograniczyć używanie języka niemieckiego, 
albo takie o których można czytać w 
dziennikach bawarskich klerykalnych, że 
proklamowali Francuzów jako jedynych 
swych zbawicieli. Nie zaprzecza on, że 
jedna część duchowieństwa katolickiego 
mą usposobienie narodowe; ta część je- 
dnak jest w mniejszości i zostaje pod gro- 
źbą klątwy i ekskomuniki. Po przemowie 
tej przyjęto $. 2., następnie 8 3i4 W 
końcu cała ustawa przy imiennćm głoso- 
waniu przyjętą została 207 głosami prze: - 
ciw 155. s 

Berlin 13 lutego. Nord. allg. Zeituug 
kończy artykuł o mowach ministra ba- 
warskiego Hegenberga i wirtembergskie- - 
go Mittnachta następującemi słowy: Tak .- 
więc i reszta państwa wyszła zwycięzko 
z wałki wytoczonćj przez antipaństwowe 
stronnictwa południowych Niemiec. Na- 
ród winien jest wdzięczność tym mężom 
stanu, którzy w walce tój stanęli w jego 
obronie. Mowy ministrów w Monachjum 
i Stuttgardzie pozostaną w dobrćj pamię- 
ci tych wszystkich, którzy zbierać będą 
kiedyś owoce zdrowćj organizacji Nie- 
miec; mowy te należeć będą do historji. 

Paryż 13 lutego. Poseł Conti umarł. 
W Belgji oczekują dziś przybycia hr. 
Chamborda. Dziś ma nastąp:ć podpi- 
sanie francuzko-niemieckićej umowy po- 
cztowćj. Związek paryzkich ajentów we- 
kslarskich podpisał dziś 600,000 fr. na 
oswobodzenie terytorjam francuskiego. 

Rzym 13 lutego. Syn prezydenta ame- 
rykańskiego Granta pozostanie tutaj aż 
do 20 b. m. Jenerał Sherman był dzi- 
siaj u ks. Humberta na obiedzie; ztąd 
wyjedzie on do Neapolu. Podróż jego nie 
ma żadnego celu ani charakteru polity- 
cznego. 

Londyn 13 lutego. Zapewniają, że Sche- 
nek otrzymał dziś odpowiedź od rządu 
Stanów Zjednoczonych na notę Granvilla. 

Kursa. — Wiedeń 14 lutego godz. 2. 
Akcje kredytowe 353.—. — Lombardy 
215.30. — Losy z 1860 r. 10425. — Losy 
z r. 1364 148.50. — Akcje tranko-austr. 
137.75.—Napoleony 9.01. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 265 —. — Akcje 
kolei lvowsko-czerniow. 164 —.— Akcje 
kolei północno - wschodniej 165—. — 
Akcje banku 848.—., — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 115.—. — 
Akcje banku jeneraln. ——. — Renta 
w srebrze 71.15. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 202.50. — Akcje 
anglo-banku 377 50.— Akcje kolei rząd. 
409 50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
188.—. — Akcje kol. Rudolfa 171.50. — 
Akcje kolei pardubiekićj 186.—. — Akcje 

U:posobienie giełdy: ożywione. 


|mu. Jenerał Sherman zajechał do pała- 
cu poselstwa amerykańskiego. 

Madryt 11 lutego. Obawiano się na 
l wieczór demonstracji ulicznych. Rozle- 
piono odezwy wzywające mieszkańców 
do przestrzegania porządku. 

Król stanowczo odmówił przyjęcia pro- 

|jektu Sagasty, ażeby w razie wyjazdu 

zech- | miał używać eskorty złożonćj z jezdnych. 

Madryt 12 lutego. Po mieście obiega 
pogłoska, że król zdecydował się na u- 
dzielenie dymisji ministerstwu. Zorillę 
zywołał król powtórnie. 
Washington 12 lutego. (Izba reprezen- 
tantów). Jenerał Butler wnosi odroczenie 
bawarskićm dziennikarstwem, marzącóm | porządku dziennego i przyjęcie rezolucji, 
o nadreńskim związku. na podstawie którćj ma się interpelować 

Berlin 12 lutego. Sprawozdawca Kleist. | prezydenta, czy Anglja ma zamiar zrzu- 
Retzow wypracowuje dla izby wyższój cić się z układu washingtońskiego, czy 
referat o ustawie o nadzorze szkolnym, |tóż przeszkodzić wykonaniu drugićj czę- 
w którym to referacie wnosi odrzucenie | ŚCi takowego. 
ustawy. W przyszłą sobotę sprawozdanie Banks sądzi, że rząd angielski nie u- 
to przedstawionóm zostanie komisji. wiadomił o tóm prezydenta. 

Paryż 12 lutego. Hr. Remusat zawia- Butler obstaje przy swym wniosku. 
domił Nigrę, że rząd francuski zamianuje Izba nie przyjmuje potóm 69 głosami 
wkrótce ambasadora w Rzymie. przeciw 62 uchylenia porządku dziennego. 


Rouher spodziewa się, że mu się uda = 
perc z a ay Przegląd polityczny. 


niezdecydowanych deputowanych prze- 
prowadzić do obozu bonapar tystowskiego. PC 

Paryż 12 lutego. Univers ogłasza de- Donoszą nam z Berlina, że ks. Bismark 

przesłał do Wiednia przyjazne przedsta 

wienie popierające usiłowania posła ros- 


peszę z Rzymu z dnia 12 b. m., która o- 
syjskiego Nowikowa w Wiedniu, aby rząd 


Poe iż doniesienie o tém, że kar- 

nał Antonelli wypowiedział konkordat 

7 yP ej WAWA austrjacki nie robił dalszych ustępstw Po- 
lakom w Galicji. Nie wątpimy, że hr. 


z r. 1801, dotyczący Alzacji i Lotaryn- 
Andrassy na przedstawienie to da kate- 


siis jest fałszywém. 
aryż 12 lutego. Zapewniają, że roko- ŻE 
Ahh do a rnia wdała nioctówe: goryczną odpowiedź. Przed stu laty w zu- 
go między Francją a Niemcami, dopro- pełnie podobny sposób Prusy i Moskwa 
wadzono szczęśliwie do skutku; dziś ma mięszały się w wewnętrzne. spray Pol: 
nastąpić podpisanie układu. ski; - do czego wtedy doprowadziła ule- 
Paryż 13 lutego. Journal des Debats głość zniedołężniałego rządu polskiego, 
stwierdza wiadomości, że podkomisja skar- wiadomo z historji. Hr. Andrassy i sfery 
bowa uchwaliła odroczyć projekt finan- rządzące w Wiedniu powinnyby korzystać 
sowy Sonbeyrana, gdyż jéj doniesiono, z odstraszającego przykładu, jaki im dają 
że rząd rozpoczął z Niemcami bezpośre- dzieje i nie pogorszyć położenia Austrji 
dnie rokowania względem spłacenia trzech powolnością i uległością. Prusy i Moskwa 
miljardów. mają interes w tém, to jest rzecz jasna, 
Paryż 13 lutego. Donoszą ze źródła aby Galicja nie została zadowolnioną 1 
kompetentnego, że w kołach rządowych wiecznie była fermentem niezadowolenia 
coraz bardzićj rozszerza się obawa, aże- w Austrji, ale żywotny Interes Austrji 
by nie nastąpił zamach bonapartystowski, każe przedewszystkiem kraj nasz uspo- 
Między ludem ma krążyć odezwa bona koić przez zadość uczynienie jego nieod- 
partystowska. zownym potrzebom narodowym. , 
Wersal 13 lutego. Stwierdza się wiado- Czasy się zmieniły. Gazeta krzyżowa 
mość, że lewy środek obraduje nad kil- wojuje zapalezy wie z rządem pruskim! 
koma konstytucyjnemi projektami a mia- AA p. Bismarka uderza dze na 
nowicie -nad częściow RZE azetę krzyżową i przypomina usługi, Ja- 
o. kie dawna rola tój Gazety oddawała 
rządowi. 
ém jest to zjawisko, woła 


zgromadzenia narodowego, założeniem 
drugićj izby i dożywotnią prezydenturą : 
„Nauczającć 

Nord. Alig. Zig. że dziennik ten założony 

i rozpowszechniony nie bez znacznych 
ofiar osobistych zwolenników monarchi- 
zmu pruskiego, dzisiaj walczy wespół z 
rzymską i polską propagandą, razem z 
Germanją, z prasą katolicką, bawar- 
ską, z dziennikiem Poznańskim i Gazetą 
Toruńską*. 

Że zjawisko to jest nauczającóm, to ani 
słowa — trudnićj dziepnikom zmienić -za- 
sadoicze swe kierunki jak p. Bismarkowi— 
p. Bismarkowi uchodzi w widokach wła- 
dzy dzisiaj być po stronie ultramontanów, 
a jutro używać za narzędzie stronnictwo 
liberalne; dziennikom i stronnictwom nie 
tak łatwo zmieniać zasadnicze swe kie- 
runki i ultramontanizm zamienić nagle na 
bezwyznaniowość — „aby tylko interes 
szedi“, 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 14 lutego. Komisja konstytu- 


opór stronnictwa zachowawczego. Stron- 
nictwo zachowawcze żąda, by za ofiarę, 
jaką z przekonania swego uczynili na 
rzecz jedności niemieckićj, nie lekcewa- | 
żono sobie obstawania jego za staropru- 
skiemi zasadami w sprawach szkolnych 
i kościelnych. 

„Półnoeno-niemiecka gazeta pows 
na“ zarzuca „Gazecie krzyż.*, że stawia 
opór rządowi: pouczający to objaw, że 
dziennik założony znacznemi ofiarami 
osobistych zwolenników królestwa’ pru-jPT 
skiego, walczy w jednym szeregu z rzym- 
ską i polską propagandą z „Germanją* i 


nie postawi żadnego wniosku w izbie. 
`W kołach urzędowych mówią, że rząd 
nigdy nie przestawał myśleć o środkach, 


dzenie terytorjum francuskiego z pod za- 
jęcia niemieckiego, że atoli formalnych 
rokowań o tem ze skutkiem rozpocząć 
nie może, chyba dopiero po zapłaceniu 
czwartego półmiljarda. 

Przybyli tu król i królowa neapoli- 
tańscy. 

Londyn 12 lutego. (Posiedzenie izby 
niższćj). Gladstone potwierdza wiadomość 
o zamordowania wicekróla indyjskiego 
lorda Mayo. Mordercą jest więzień mu- 
zułmański. 


nu a, — 


w. RR RAR 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Guumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 


NN 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik na Żniwiarkę „Ceres.“ 
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na kolejach żelaznych. 
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w Oc acirministracyi. PE 


Nakładem wydawnictwa „Kraju* 
wyszły i są do nabycia 
w Erakowie w adzministracyi „raju“ 


KRAJ z czwartku 14 lutego. 


W niedzielę d. 28-go b. m. o godzinie 5 popołudniu 


odbędzie się 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


Członków EŁesursy Mieszczańnskiej 


w celu wysłuchania sprawozdania za rok ubiegły i wyboru nowego Wydziału. 


| SRREE 


Wykłady półrocza latowego 1872 r. rozpoczną się dnia 8 kwie- 
tnia. — Bliższych szczegółów zaczerpnąć można z broszury „Wiadomość 


jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


w 
e 


Plotki i Pravdy 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engeströma . 
Bua, powieść Chłedowskiego 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom 
Album fotograficzne, 2 gi tom 
(Tom I. wyczerpany). 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 
Józef Ignacy h. aszewski Przypomnieni 
Karola "streichera . . . . 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tomy 
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t. . . . 
Sobory, szkie historyczny przez W. B. K. 
Q sprawie ruskićj 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy— Wioska na księżycu) 
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd* 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, 
mę Dzieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za gotówke lubpobra- 
niem pocztowóm. 


A ” « 


500,0,0,0,0,0,0.0,0.0.0,0,0,0,4 


ADWOKAT 


De. Adolf Korczyński 


otworzył biuro w Krakowie przy 
Małym Rynku w domu W. Ilminga. 
. . o 


O Tari 


4 - Zaszezycony wielokrotnóm zaufa- 
niem e. k. dyrekcyi kolei galicyj. 
Karola Ludwika, tudzież innych tym 


N podobnych przedsiębiorstw, oraz Sza- az 

w . 2784(3-3) 

3 nownych P. T. Obywateli, mam ho- i 

A nor oznajmić, że wykończywszy ro- j SZW 
k i A Ą * dniu 10 lutego b. r. w przejeździe 


z Borku przez Podgórz, Kazimierz, 
Stradom, ulice Grodzka, Rynek, 
plac P. Maryi w ulicę Szpitalna 
wieczorem między 7 a 9 godzina 


zgnbiono pudełko drewniane 


boty mnie powierzone, powróciłem 
na stałe mieszkanie do Krakowa— 
i podejmuję się wszelkich robót cie- 
sielskich, ręcząe tak za dokładne te- 


E chniczne tychże wykończenie, jak oe ae kobiece 
$ > ER „* , > robiazgi 

"2 niemnićj za dobroć materyału. m pomiędzy któremi znajdowały się 
28 . s. listy i rachunki kilkoletnie. 
Ee, Stanisław Miiller Uczciwy znalazca raczy tę zgubę a szczególnićj 
zza majster ciesielski, zamieszkały w domu listy i rachunki odnieść do administracyi „Kraju* 
= 2769(2-3) własnym, ulica Krupnicza Nr. 31. gdzie stósowna otrzyma nagrodę- 2785(2-3) 
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Czytelnia ludowa w Łacku otrzymawszy od 
Świetnego Wydziału Rady Powiatowéj w Nowym 


| WSPRZYKYMN 


{pCO CKE INNON 


w0 0 0o o e $o $ o G o o a oo o eo o oeoo o osd 


o Szkole Rolniczćj Imienia Haliny“, którą nabyć można za pośrednie- 
twem każdćj księgarni. 
Zgłoszenia przyjmuje do 16 marca niżćj podpisany 
Dr. Juliusz AU, 


dyrektor Szkoły Rolniezćj Imienia Haliny 
w Żabikowie pod Poznaniem. 


Bukowińskie Towarzystwo Zaliczkowe 


W Czerniowcach 


podaje do pulieznćj wiadomości, iż wydaje 


SYGNATY KASOWE 


G-procentowe za $-dniowóm wypowiedzeniem, 

-procentowe za $@-dniowém wypowiedzeniem, 

$-procentowe za ASO dniowóm wypowiedzeniem. 
Skarbnik 

Dr. Julian Dylewski. 


2773(2-3) 


Tylko za 5 zir. TaZ Na Zawsze 


gra sie na główna wygraną 


600.000 franków, 300.000 franków, 60.000 franków 


w złocie w Gciu ciągnieniach rocznie, przez zakupno moich częściowych kwitów na 20-tą 

część losu tureckiego; ceny kupna nigdy sie nie traci, albowiem każdy kwit częściowy 

musi wygrać najmnićj 20 franków, d lej, że ja takie kwity częściowe zawsze po kursie 

dziennym oryginalnego losu odkupuje, i nareszcie, że 20 takich kwitów, chociażby miały 
rozmaite numera losów, każdego czasu 


wydam oryginalny 3-procentowy 400 frank. los turecki. 


Tylko za 3 zir. Taz NA ZAWSZE 


otrzymuje sie równy kwit cześciowy na 


Brunszwicki SO-talarowy los 


%4-ma ciągnieniami rocznie. Wygrana 


80.000. 40.0600, 20.060 talarów ete. ete. 


Tylko za 7 zit. raz na ZAWSZE 


otrzymuje się 
kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego 
z 4-ma ciagnieniami rocznie. Wygrąna 


250.060, 200.000, 100.000 złr. etc. 


Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaję już 
r = x 
połówkę losu oryginalnego. 
aF- Także ofiaruje kwity częściowe na 20-tą część ulubionych %8% 


losów premiowych z r. 1864, 


majacych 5 ciągnień rocznie. Wygrana - 


od 250.000, 200.000, 100.000 zir. etc. ete. 
tylko za 9 Zir. 


Za 10 kwitów cześciowych tego gatunku losów, wydaje także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu. 


Don wymiany J. GRUNA w Wiedi, $ 


wollzeile, Nr. 29. 2742(5-8) 


Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowém.— 
Wykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie. 


Prezes 


Br. A. Gostkowski. 


2782(1-2) 


ap 
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PAT. POWA PASE GÓWA 


SEKEL AD 


e k. uprzyw. 


fabryki szkła zwierciadlanego i zwierciadeł Il 


Jędrzeja Zieglera Syna w Wiedniu 


miasto, Schottenhof, 


poleca swój” bogato zaopatrzony skład najbielszych podwójnie grubych zwierciadeł lanych, 


szkła zwierciadlanego na okna wystawowe, 2 i 5 linij grub'gó szkła na dachy i jeden cal 
grubego szkła, pojedynczo grubych bardzo białych i półbiałych zwierciadeł, szkieł na 
fotografie i tak zwanych Judenmass-Spiegel. 
Sa także na składzie w wielkim doborze wszelkie gazunki zwierciadeł w ramach zło- 
tych i drewnianych najmodniejszych. 
Pierwsza i jedyna w Austryi-Węgrzech na sposób belgijski urządzona fabryka 
zwierciadeł lanych. 2790(1-12) 


Niżój podpisany ma honor zawiadomić pp. właścicieli aptek, iż jest 
w możności dostarczać pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 


produkta farmaceutyczne, 
specyñiki lekarskie, narzędzia 
chirurgiczne, wyroby 
kauczukowe itp. 


oraz staraniem jego bedzie wypełniać z największą skrupulatnością wszystkie 


JULIAN MIIANOWSKI 


Paryż — 24 rue des Ecoles 24. 


2462(14-14) 


'2151(50-2)  Lindenstrase, 18. Berlin. 


stkich preparacyj żelazistych, jest om najwieećj 
racyonalny i dla tego to przyjety został przez naj- 
Bardzo dobrze ste nadaje 
do temperamentów młodych panienek delikatnych, 
których rozwój ciała jest trudny, lub został spó- 
Źniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 


znakomitszych lekarzy. 


= Saczu w roku zeszłym 20 złr. w. a., jako tóż id | 
EE: w bieżącym 25 złr. w. a. na książki do oświaty j Š A | 
a, ladowćj, czuje sie być obowiązana złożyć Swie- | gg "SF 4 P ag A E 
z tnemu Wydziałowi Rady Powiatowéj nae ža er Akai i paa air a NE ż 
SB podziękowanie. nawet calkiem zastarzałe. — Cena 1 faszki sh 
LES Z czytelni ludowćj w Łacku, 10 lutego 1872. È z opisem używania f talar LO sgr. — Za $ 
i Jan Wadowski, kassyer. Ę gotówke przesyła, ścisłą tajemnicę zacho- pg 
as" 2781(1-1) Władysław Królicki, sekretarz. aj wując i 
SA Józef Ostrowski, gospodarz czytelni. 82150(50-2) A. WITT b 
w - X Gi r 
+8 TETE „ind ass 8, Berlin. Ķ 
xa Przez najpierwsze Kollegia Zdrowia Niemiec | 5 oraz poi ko rzydicAR 
4 'aprobowane, a przez Wegiers. Namiectnicwo przy- | Rs y T $ 
rz wilejowane í 8 ; a a EPE RNR EN SR AREO SE 
= Płótno reumatyzmowe | 
5 przeciw wszelkim zastarzałym bólom, jako to: PA 
k cin ezłonków, bólu w piersiach, krzyżach twarzy, | 
mj strzykaniu w głowie, kolkach w boku, podagrze, į 3 
NA artritis, napnchłym stawom, z pewizym skutkiem | > > : 
SS póleca w pojedynczych pakietach po ł zir. 5 cent. f ogier pełnej kruzi, 5 
3 w dubeltowych na zastarzałe bóle po 2 A. 10 cent. í 
s jak równie Dra Buron: chowany w Lang w Węgrzech po 
= Paryski Plaster Uniwersalny Smaragdzie i Merry - Maid, stanowi] 
X | WEZ | po 20 A. i 1 fi. do stajni w Wo-i$ 
- 34 na zastarzałe wrzody, rany, odziębienia — w > à > 
= ikach po 35 cent. 2743(5-8)_ || 
RB Główny Skład w Krakowie w aptece p. Stock- 
Es mara, we Lwowie w aptece p. Ruckera. 
Bse CE S E PE AN, 
R: o 
BE! 
E Epileptyczne Kurcze 
E ( PAGACZKEĘ) 
EE leczy listownie stokrotnie doświadczonym ; ; 
E3 lekiem Środek ten w stanie ciekłym bez smaku ża-{ f 
PZ A WITT ; dnego, podobny do wody mineralnój, łaczy w so- 
z = ę į bie piewiastki wyrabiajace krew i kości, Ze wszy-ļ H 


żołądka pochodzące z bladaczki, wyniszcze 
białych upławów lub braku regularności, dla dzie- 
ci bladych, watłćj bardzo budowy i delikatnych 


Tepasiga 


niżćj podpisany, przybyły z Paryża, podejmuje się 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


słabości piersiowe i suchoty, zołzy. 

można dostać prawdziwy flaszka å i złr. albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu: 
H Backerstrasse Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
remi są następujące: w Krakowie u pp. aptek.: W. Redyka na Małym Rynku, Fl. Sawiczew- 
skiego, F. Gralewskiego, M. Skalskiego, J. Trauczyńskiego, A. Alexandrowicza, i u p. J. N. 
Waltera kupca. — w Biale u p. Erycha Kóler apt., £. Pongratz Syna — w Bochni u p. Fr. Reiss 
apt. — w Brodach u p. M. S, Franzosa, kuper — w Brzeżanach u pp. Emanuela Mörl, J. 
Marguliesa kupca — w Buczaczu u pp. Kercel i Jezewsby, Franciszka Popowies'a kupe. — 
w 
a N 
| pustynowicza, kupe. — w €zortkowie u pp: Ludw. Noss, wdow. apt. i Markusa Brennholz 
| kupca — w Horodence u p. Juliana Neuburg aptekarza i S. B. Offenberger kupca — w Jat 
R rosławiu u p. Grossfehn i Wahrhaftig kupca — w Jaworowie u p. Władysława Lachowicza 


B EEE 


„GOTrTCzZYCa w arkuszach 


NA SYWAPISMY 


przyjęty przez wszystkić szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska 
i marynarke angielska. s 
„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać z łatwością i w kró- 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejsza ilościa lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszeześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiazał sposób. 
A. Bouchardat, (Annuaire de thtrapeutique 1868, pag. 204), 
należy, aby opatrzony był podpisóm właściciela. 
Do każdego pudelka dołaczona jest instrukcja , 
Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni jszych miast Europy. 


ces. król. wył. uprz. 


oczyszczony 


prawdziwy Ex \ 


OLEJ WATROBIANY -u 


Dla uniknienia falszywego papieru wymagać 
. 
2166(14-33) w języku polskim. J 55 


Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek na 
i wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłabienie, itd. 


Czerniowcach u pp. ©. v. Alth, Franc. K żanowskiego aptek. i u pp. Ignac, Schnircha, 
. Agopsowieza, Braci Tabakar, Stęfanowieza i Assakiewicza, Szymona Merdingera, W. Au- 


The „Little Wanzer*, 


najlepsze amerykańskie łódkowe, podwójnie stembnu- 


8 stroić i restaurować fortepiany po cenach umiar-|i dla wszystkich osób cierpiących z niedokrewno- | apt. — w Kołomyi u p. M. Bołchewor, Samġel Hermann, Dawid Kramer, J. 8. Friedmann, r 
Z kowanych. ; ; 4 e; ści. Skuteczny, OO EA śe U o Hersch Chayes kupców — w Kossowie u p. Kamila Mordko, kupca — w Krakowcu u p. Ed- jące ręczne maszyny do szycia, 
= Pracujac przez lat siedm w słynnój fabryce Pio- | zniesionym przez najdelikatniejsze ŻOłądKI, srodek warda Kiernika apt. — we Lwowie u pp. S. Ruckera, Ad. Berlinera apt. i pp. A. Horna 
3 RI ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa k 5 sz i aeit), osl poruszane ręką lub nogą, 


= —7 tra Erarda w Paryża, miał sposobność wykształ- i 
cenia sie najzupeľniéj w swoim zawodzie. szkodliwie na zeby. Oto są przymioty, które uży-ļ ğ 
Pewny wiec, że godnie odpowie wszelkim choć- | cie jego zalecają lekarzom. 2631(3-12) 

Ro j A wymaganiom, poleca sie Sz. b 4 

A" KEEA eat jra =" pam Fy e Dostać można w Krakowie w aptece p. Wiktora 

s ; -jsz éj za- j * Md i 
Jzup Jszeg J za |Redyka, ną Małym Rynku iJ. Trauczyńskiego; | | 


3 dowolenia. we Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Ruekera, jĄ 


<a AA K. Dejnert Berlinera i Piotra Mikolascha; w Brodach w ap- 


tece p. Francos; w Warszawie w składach ma- f 
uczeń fabryki Piotra Erarda w Paryżu, |terjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Galle i 
mieszka przy ulicy Grodzkićj Nr, 105. 


Spiss; w Wiedniu u pp. Raabe i Róder. 


u 


24 z "A7aŻżne 
32 dla kupujących kassy i posiaciaczy. 


Odtad nie wydaję z swćj fabryki ani jednćj z słynnych 
NE IX AS "73M 
z król. angiel. i c. k. uprzyw. austr. przyrzadem parowym, tudzież z trzecią impr. 
ściana, które nie maja 


c. k. patent. kluczów pancernych, 


gdyż wszelkie inne zamki może naśladować każdy. — Prócz tego zamki moje nie 
rdzewieja, jak sie to zdarza u innych. — Pomimo tych zalet ceny niskie. 


soo Fryderyk Wiese, w Wiedniu 


założyciel wyrobów kassowych w Austryi. 


Główny Skład w Krakowie u p. M. Schónfelda. 


wynagr. według swego syst. pancernego, 


da 


"jetujsi oru piłop vyef 'Bzedojf 
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Markiewicza & Wojczyńskiego, J. F. Klein wdowy i Rissler'a kupców — w Monasterzys: 
kach u p: Lipschütz kupca — w Mościskach u p. Samuela Eisenberg kupca — w Nadwor- 
nój u p. Taube Griffel kupca — w Nowym Sączu u p. 5.Lichtmann, kupca — w Oświecimiu 


Sitsiel Kartagener'a, Leizera Storcha kupców — w Rzeszowie n pp. J. Scbaitter & Comp. 
kupców -—w Samborze u p. Antoniego Kromera kupca — w Stryju u pp. Emeryka Bober- 


1 
Si 
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konstrukcyi nader prostój, do poznania łatwój i nie psujące się. 


W Wielkićj Brytanii wiecćj jak 40.000 tych maszyn sprzedano 
na użytek domowy, a królewska komisya wychowania poleciła 
zaprowadzenie jéj w 7.000 szkołach irlandzkich. 


Prospekta i próby szycia bezpłatnie. 
SKŁAD GŁÓWNY na GALICYE 


w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera 
2703(4-20) przy ulicy Grodzkiój Nr. 70. 


p. Grzezickiego apt. — w Przemyślu u p. M. Kozłowskiego kupca — w Rozwadowie u pp. 


kiego, D. J. Nussenblatt & Com. kupców. -- w Tarnowie u pp. Sary Wolf Synów kupców, 


Majatek ziemski ; 


ME do sprzedania. "i 


VINCENT & C. 


Pod ta firma otwórzyłem Fabrykę Ornamentów z massy dotąd nieznanej. — 
Urzeżbiam w różnych stylach architektonicznych wszelkie budowle, kościoły wewnatrz 
i zewnatrz, — Przyjmuje zamówienia na dekoracye ram, mebli ete. gustem najnowszym. 

". Wyrób rzeźby z mojćj massy różni sie od wszelkich dotad praktykowanych 
ornamentów trwałością, lekkością, elegancya, stylem i nadzwyczajna taniościa. 

Obstalunki przyjmuje pod adresem fabryki Wincent 8: Oo., 
Kraków, ulica Rajska Nr. 38. 2763(2-3) 


000000000000:000000000000 


ER Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 
EIOWego, Singera, Wheeler éz RWWiIISON, Grover, Becker, 


w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 68. 


Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — Gwarancya na lat pięć. 
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(1-2) 


Wielki majatek ziemski, pięć mil ode Lwowa, w równinie nad Dniestrem przy stryj- 
sko-lwowskim gościńcu cesarskim i przy budujących sie obecnie kolejach chyrowsko -stryj- 
skićj i stryjsko-lwowskićj w obwodzie Samborskim, wśród zaludnionych osad wiejskich 
i w sąsiedztwie miast większych położony, zawierający roli, ogrodów, łak, pastwisk 
lasów łączny cbszar wyżćj 11500 morgów z propinacya, browarem i innemi dochodami, 
jest do sprzedania z wolnój ręki w vałości, albo w częściach stanowiacych osobne ciąło 
tabularne. ; ; 

Bliższych szczegółów zasiagnać można w kancelaryi adwokata Dra Frenkla i adwo- 
kata Dra Kolischera we Lwowie. 2748(3-3) 


OODNOOOCZ 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


